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Łódź piątek 22 stycznia 1937 r. 

r z e d t e k s t e m u j . l - a z a s t r o n a 40 t 
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Najmłodsza córka ks. Kentu 

LIZBONA 22,1. Po posiedzeniu rady mi 
nistrów opublikowano następujący komuni­
kat: Rada ministrów pod przewodnictwem 
premiera Salazara poddała szczegółowemu 
badaniu wydarzenia nocy poprzedniej i 
rozważała zarządzenia, które zostaną wyda 
ne w związku z komunistycznymi zamacha 
mi bombowymi. 

Stacja radioklubu portugalskiego już 
wczoraj wieczorem wznowiła działalność 
po 24-godzinnej przerwie, spowodowanej 
zamachem bombowym. 

LIZBONA 22,1. Ubiegłej nocy poza za­
machami bombowymi w Lizbonie wybuchły , 
jeszcze trzy bomby. Jedna w Arcarena, dru i 
ga w Caxias, które zniszczyły dwa budyń- ' 

ki. Wreszcie trzecia bomba wybuchła w 
składzie materiału wojennego w Leirolas, 
nie wyrządzając żadnych szkód. 

Aresztowania w Lizbonie mają raczej 
charakter prewencyjny. Aresztowano sze­
reg osób, znajdujących się w pobliżu bu­
dynków, na które dokonano zamachu, zaś 
trudno przypuścić, aby zamachowcy pozo­
stali na miejscu przestępstwa. Zdaniem po 
icji, liczba uczestników zamachów terory 
stycznych jest bardzo niewielka. 

Zgromadzenie narodowe jednogłośnie 
potępiło zamachy terorystyczne i zapewni 
ło rząd, że poprze wszelkie zarządzenia, 
które zostaną uznane za konieczne . 

SKUTKI POWODZI W AMERYCE. 

25 tysięcy ludzi bez dachu nad głowa. 
Nfl\X/V mDW o i n i 1 1 _ NOWY JORK, 2. 1. — Obszar północny 

pomiędzy górami Allegańskimi a rzeką Mis 
sissipi zostały nawiedzone przez wielką ka 
tastrofę powodzi. Wedle dotychczasowych 
pbliczeń 25 tys. ludzi znajduje się bez da­
chu nad głową. Donoszą poza tym o konie­
czności ewakuowania 13 tys. osób ze sta­
nu Ohio. Inżynierowie przewidują, że ka­
tastrofa może przybrać rozmiary powodzi 
z roku 1927. W stanic Kentucky poziom 
wody gwałtownie się podnosi. Tysiące 
osób schroniło się na sąsiednich wzgó­
rzach. Mieszkańcy Cincinatl gorączkowo 
wzmacniają wały ochronne. Dziesięć sta­
nów zażądało pomocy. 

12 MILIONÓW STRAT. 
LOS ANGELES, 22. 1 .— Biura meteoro­

logiczne donoszą, że mrozy nienotowane 
od r. 1913 grożą urodzajom w Kalifornii 
południowej. Przypuszczalnie straty obli­
czane są na 112 milionów dolarów. Mrozy 
są straszliwe: w stanie Nevada zanotowa­

no — 49 c , w Cardova — 38 c , 
Francisco — 34. 

Większe wygrane 
dziąie\szegj> I ciągnienia Loterii Klasowej 

WARSZAWA. 22. 1. — W dzisic WARSZAWA, 2 2 T — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu Loteri i Klasowej 
większe wygrane padły na następujące nu­
mery: 

10.000 zł — 88256 
5000 zł — 97513 
2000 zł — 44446 55816 76969 79080 

116614 124829 143143 144882 115861 
147892 

1000 zł — 13622 30421 35340 54001 
57891 60497 61677 65685 72740 S5&72 
86378 86810 90283 91461 96410 97541 
98919 108750 115120 119340 120362 
139953 156813 173138 

Pacyfikacja zach. Abisynii 
Pierwszy okres zakończony. • 

P H A P T I I M OO 1 n : CHARTUM, 22.1. — Pierwszy okres 
pacyfikacji zach. Abisynii może być uwa­
żany za zakończony. Wszelki zorganizowa 
ny opór został już przełamany. Kupcy Su-
dańscy i z Kenii widziani są bardzo życzli 
wie i władze włoskie udzielają im daleko 

idących ułatwień. Swobodę i bezpieczeń­
stwo handlu skutecznie popularyzują Wło ­
chy, zyskując im coraz wyraźniejsze sym­
patie w całej zachodniej i środkowej Afry-

w San J Pierwsze zdjęcie drugiej córki księstwa 
Kentu, która urodziła się w dzień Bożego 

Narodzenia. 

Znów 5 wagonów sfriaskanuck. 
KATASTROFA KOLEJOWA 

pod Sądową Wisznią. BHOi 
9911 /DAT\ wagonów trwały do dziś do godziny 3.25 

Pociąg warszawski, który miał przybyć o 
anAi OL OT «-..! 

LW(>W, 22 ł l . (PAT) W nocy z dnia 
21 na 22 bm. o godz. 21,18 nastąpiło wy­
kolejenie pociągu towarowego na przestrze 
ni między Sądową Wisznią a Rodafyczami 
przy czym 5 wagonów tego pociągu rozbi­
ło się i zatarasowało oba tory. Wskutek te 
go nastąpiło opóźnienie pociągów przy­
chodzących z Warszawy do Lwowa. Pra­
ce na obu torach nad usunięciem rozbitych 

Już wkrótce ukaże sie 
na ł amach naszego p isma na jnowsza p o w i e ś ć 
H E L E N Y L I P K O W S K I E J p t 

Pod jarzmem przysięgi 

f?BcN E "PM 1 NARCIARZY. 
tragiczna śmierć chłopców 

godz. 23.27 przybył do Lwowa około go 
dżiny 4-ej nad ranem. Dziś pociąg pośpie­
szny z Warszawy przybył do Lwowa z 0-
póznicniem 58-minutowym. 

POSPIESZNA EWAKUACJA* — 
Intensywna kanonada 
na całym froncie madryckim. 

MADRYT, 22.1. — Ewakuacja stolicy I O godz. 23-ej rozpoczęła się intensy-
odbywa się w tempie przyśpieszonym. 30 w na kanonada na całym froncie madry-
autokarów przybyłych z Katalonii, odje- ckim. Wybuchy pocisków następowały je ­
chało z powrotem do Barcelony z 750 ewa den po drugim bez przerwy, 
knowanymi. 34 autokary utrzymują komu-l 

„ J — . 

nikację pomiędzy Madrytem a najbliższy­
mi punktami ewakuacyjnymi. 

Wczoraj wieczorem lotnictwo powstań 
cze ponownie bombardowało Madryt, zrzu 
cając kilkanaście bomb na różne dzielnice. 
Rezultat bombardowania jest na razie nie­
znany 

Ustalone stawki 
• "d la wszystkich włókniarzy. 

dnia 22 stycznia. — Wczoraj 
zostały zakończone prace Komisji Miesza­
nej, która została powołana przy l ikwida­
cji ogólnego strajku włókienniczego. 

Kimisja ta spełniła swe zadanie, usta­

lając stawki płac dla tych kategoryj ro­
botników, które dotychczas umową zbio 
rową nie były objęte. 

- o -

Odpowiedni protokół został podpisany. 

BORYSŁAW 22,1. Pod Borysławiem 17 
letni uczeń Eustachy Sydor, w czasie jaz­
dy na nartach upadł tak nieszczęśliwie, że 
przebił sobie 

kijkiem narciarskim brzuch. 
Wkrótce potem w strasznych męczarniach 
zmarł. 1 

Drugi wypadek wydarzył się w miejsco | 
wości Kluczowo pod Kołomyją. Grupa ucz 
niów zorganizowała zjazdy narciarskie. 
Podczas zjazdów 14-letni Michał Malinow 
ski upadł tak (nieszczęśliwie na ki jki nar­
ciarskie, że przebił sobie brzuch. Nieszczę 

śliwy wkrótce zmarł. 
Oba wypadki wywołały 

wrażenie. 
wstrząsające 

Lód grubości pól metra 
pokrył całą zatokę Pucką. 

Dolar 5.27 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5,26 i pół, funty angielskie 25,84 
franki szwajcarskie 120,75 (za 100), fran­
ki francuskie 24,59 za liry włoskie płaco­
no 24,00 

Walka z mrozem. 

PUCK, 22. 1 — Grubość lodu na zato­
ce Puckiej doszła do niebywałej grubości. 
Rybacy, łowiący w przeręblach lodowych 
szczupaki i węgorze ustalili grubość war­
stwy lodowej na pół metra. Obecnie lód 
skuł zatokę na przestrzeni z górą 120 km. 
kwadratowych i sięga aż po Jastarnię na 
Helu. 

Port rybacki w Jastarni również za­
marzł. Pod Puckiem młodzież na znacznej 
przestrzeni korzysta ze ślizgawki na lodzie. 

U brzegów półwyspu Helskiego pojawił 
się boyer (żaglowiec lodowy) zbudowany 
przez jednego z rybaków, który mimo swe­
go prymitywu rozwija znakomitą szybkość 
na lodzie zatoki, przebywając odległość z 
Chałup do Pucka w ciągu 10 minut. 

Po raz pierwszy na całym wybrzeżu na 
stąpił większy opad śniegu, który pokrył 
warstwą parucentymetrową ziemię. Na mo 
rzu opad był znacznie obfitszy i to w kie­
runku południowo- zachodnim. Śnieg obec 
nie nadal pruszy, lecz o sannie na drogach 
wybrzeża lub jeździe* na nartach w „Szwaj 
carii Kaszubskiej" jeszcze niema mowy, 
gdyż ilość śniegu jest niewystarczającą. 

Mrozy nieco utrudniają pracę nad za­
bezpieczeniem zniszczonych przez huraga­
nową burzę brzegów. Urząd Morski usunął 
już drzewa podmytych lasów, jakie poko­
tem zalegały miejscami na plażach pod Ja 
strzębią Górą i na półwyspie Helskim. 
Wytworzone wyrwy zabezpieczone zostały 
prowizorycznie opaskami faszynowymi, 

BOMBARDOWANIE CEUTY. 

SALAMANKA, 22.1 — Główna kwate­
ra powstańcza komunikuje oficjalnie, że 
na frontach północnym i południowym nie 
zaszło nic godnego uwagi. Dwa samoloty 
rządowe bombardowały onegdaj Ceute. 
Spadły dwie bomby na rynek, powodując 
śmierć 36 ludzi. 

ROZKAZ ZATRZYMYWANIA OKRĘTÓW 

• SAN SEBASTIAN, 22.1. — Radiosta­
cja powstańcza komunikuje: Zgodnie z 
rozkazem głównej kwatery powstańczej o-
kręty floty powstańczej będą zatrzymywa­
ły wszystkie okręty, płynące na wodach 
terytorialnych, które będą rewidowane i 
w razie posiadania na pokładzie broni, lub 
przemytu będą odprowadzane do Ceuty. 
Dotychczas skierowano do Ceuty 7 okrę­
tów rządowych, które zostaną uzbrojone 
i będą używane jako jednostki pomocnicze 
floty powstańczej. . 

kom połowy szprotów, gdyż rybki te do­
tychczas na skutek ciepłej temperatury 
morza trzymały się pod powierzchnią wo­
dy, a teraz z powodu mrozów opuściły gór 
ne warstwy wody i trzymają sic obecnie 
na tych głębokościach, do których dosto­
sowane są sieci naszych rybaków. 

_ _ R _ , ~ 6 ~ . .JI.I 

nowym męczennikiem jest biskup-sufra-
gan z Tarragony, ks. Emanuel Boras Fer-
re. Został on żywcem spalony na placu pu 
blicznym. 

Jest to już jedenasty biskup katolicki, 
który został umęczony w czasie obecnej 
wojny w Hiszpanii. 

Jeden z piecyków ustawionych licznie w czasie ostatnio panujących mrozów Cieszą 
się one wielkim powodzeniem u mieszkań ców, a szczególnie tych, którzy z Dowodu 

swych zajęć muszą przebywać przez dłuższy czas na mrozie 

DZIECKO POLSKIE— 
W P0ŁS1E3 SZKOLE 
P0PRZY3 ZB10RKE MA SZHOŁY 
P-QaU.KJ.ESSA GRANICA 

w odzyskanym kościele 

W kościele ViIIafranca, któ­

ry niedawno został zdobyty 

przez powstańców, komuni­

ści zniszczyli całe urządze­

nie i wymalowali sowieckie 

emblematy na ścianach. Za 

prowizorycznym ołtarzem w 

odzyskanym kościele widać 

komunistyczne emblematy. 

http://P-QaU.KJ.ESSA
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D z i ś premiera! P r z e p i ę k n y f i lm w na tu ra lnych k o l o r a c h p, t . 

„W Cieniu Samotnej Sosny" 
W roi. gł. SYŁYIA SIDNEY. 

Mróz trzyma 
Stan pogody w Łodzi. 

LÓDŹ, 22. 1. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 10 stopni poniżej tc 
ra. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tempe­
ratura w śródmieściu wynosiła minus 13 
stopni. 

Ciśnienie barometryczne wykazało wzrost 
do 761 milimetrów. Pogoda utrzyma się na­
dal mroźna i sicha. 

Słabe wiatry z kierunków wschodnich. aiauc w i a t r y z KierunKOW w s c n o a n i c n . 

- o2„S£tzJ?* JP*!L*J?*tśJi IRozne l̂iżowana kobieta na ulicy 
dpowiedz B

B | ^ « * * f « ^ y * — KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
główeyw F. P. w sprawie wypłacenia 170 ro j ŁÓDŹ dnia 22 stycznia. Na ul. Łagiewn 
botmkoiu plantacyjnym ustawowych zasił- 1

 k i , 
ków zgodnie z decyzja Urzędu Wojewódz- . C . J Przec"°>«Ve zauważyli kometę uora 

ŁoDZ, 22. 1. — Jak don 
bawii W W a rwa wie dyi. Iisiny, wczoraj 

W o j e w ó d z k i e g o 1 Sprawa, której niebyło... 
. Ł6DZ, 22.1. — „Warszawski Dziennik 

Narodowy" zamieścił w dniu dzisiejszym 
wiadomość o rzekomym procesie apelacyj­
nym adw. Kowalskiego przeciwko wydaw­
nictwu „Echo" o zniesławienie. Cała wia­
domość jest wyssana z palca, ponieważ 
żadnej sprawy z adw. Kowalskim nigdy nie 
mieliśr.iy. Nie dziwi nas jednak zupełnie 
że „Warsz. Dz. Nar." zamieścił taką zmy­
śloną wiadomość ku uciesze swych nielicz­
nych czytelników. Dziennik ten odznacza 
się bowiem tak spóźnionymi i niesprawdzo­
nymi wiadomościami, że nawet zwolennicy 
jego Ideokigii, aby się dowiedzieć czegoś 
nowego muszą czytać „Echo" ! 

kiegô uwzglcdnTająeT o d d a n i a "roboTnl"- j ną tylko w bieliznę Wezwano karetkę po-
ków. Otóż Zarząd Główny F. P. aczkolwiek | gotowia. Dyżurny lekarz stwierdził choro-
do tej pory nie ogłoszono oficjalnej decyzji przychylnej dla robotników, to jednak prze­widywać należy, że wyda ja w sensie pozy­tywnym i robotnicy zasiłki te otrzymają. 

W n j c w ó i l z U i c B i u r o F u i r d u - / . i i P rocy w Ł o d z i 
o c z e k u j e nu f o r m a l n a i o f i c j a l n o decyz ję w te j spra­
w i e , k t ó r a ma nadejść d o ł .o. l . ; lada godz ina . 

Jednocześn ie d i v . i i n l u j c m y s ie , że p rzeds taw i ­
c ie le z w i e z k o w z a w o d o w y c h udadzą sie do p r e z y ­
den ta G o d l e w s k i e g o z prośba, o p rzyśp ieszen ie w y ­
dan ia de t -yc j i , zwraca jąc jednocześn ie u w a t c . * e 
za in te resowan i ro l>o tn icy o d sześciu t y g o d n i n i e o-
t ^ n z m ^ i ^ z a - i H i 

bę umysłową kobiety, którą okazała się 
36-lctnia Gitla Hamer, zamieszkała przy ul. 
śródmiejskiej 62. Chora miała pokaleczone 
dłonie. 

Lekarz nałożył opatrunek i przewiózł 
nieszczęśliwą do szpitala zapasowego. 

— Na ulicy Wolborsklej upadł 26-letni 
Jan Kukulski ze Strykowa i złamał sobie 
nogę. Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził, że Kukulski miał już tę samą nogę 

uprzednio złamaną i zaczął chodzić niedo 
statecznie wyleczony. Kukulskiego umie-
szcono w szpitalu zapasowym. 

— 56-letnia Agnieszka Śniada (ul . 
Rzgowska 77) zmarła nagle bez wyjaśnio­
nego powodu. Przyczynę zgonu wyjaśni le 
karz sądowy. 

W lokalu Wydziału Opieki Społecznej 
(Zawadzka 11) niewiadomi rodzice pozosta 
wil l dwoje dzieci w wieku około 2-ch i 
4-ch lat. 

Dzieci przekazano Miejskiemu Domowi 
Wychowawczemu. 

Dziwne koleje listu poleconego. 
Wędrował okrągłe trzy lo i<d>. . . 

Seniorzy świata złodziejskiego 
na nieudanej 

WILNO 22,1. Poczta nasza cieszy się 
na ogół dobrą opinią. Rzadko dają się sły 
sieć narzekania na niedoręczanie korespon 
dencji, lub jakieś inne usterki. Czasem je­
dnak zdarzają się historie wprost niepraw 
dopodobne. O takim właśnie wypadku ko 
rrjunikują nam obecnie. 

Firma Segal w Wilnie (Rudnicka 17) 
przed żgórą 3 laty wysłała list polecony 
do firmy ekspedycyjnej „Konkurencja" w 
Warszawie (Franciszkańska 20). 

List wysłany został w roku 1933 i zawie 
weksel oraz rachunki handlowe. List rał 

gum?.'? 
„QLLA CUM..? JCiłyOOWODNIE NAJBARDZIEJ ! 
ifiteOAWWiCHWipNĄt-MARKĄłNAiKUU ZIE l̂KiCJ! L 
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l OOlPLL G0VŻ,.OttA'ltntBrttWRZECZNlE 'NIÊ T 
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jednak do rąk adresata nie doszedł. Gdy 
Segal dowiedział się o tym, wniósł reklama 
cję, na skutek której otrzymał odpowiednie 
odszkodowanie. 

Zdawałoby się, że sprawa na tym zosta 
ła wyczerpana. Tymczasem jednak Segal 
otrzymał przed kilku dniami powiadomie­
nie, że list jego wysłany z Wilna w roku 
1933 został doręczony adresatowi w dniu 
18 grudnia roku 1936, a więc wędrował aż 
3 lata. 

Zgon 100-letniego starca 
TORUŃ, 22. 1. — W Siemoniu pow. to­

ruński, zmarł 100-letni starzec Mateusz 
Affelt, ur. 11 sierpnia 1836 r. Zmarły był 
ojcem 6 dzieci, 27 wnuków i 6 prawnuków. 

ŁODź 22 stycznia. 
Przed wieczorem do wsi Rogów przyje 

chało dwóch pasażerów z Łodzi. 
Byli to Józef Radwański I Robert Sze-

nau. 
Obu starym (każdy z nich miał blisko 

sześćdziesiąt lat) znudziło się spokojne ży 
cie przy rodzinie i naraz za małe okazały 
się środki na utrzymanie, które dostawali 
od dzieci, postanowili więc w inny spo­
sób podnieść swą stopę życiową. 

Karany już kilka razy za kradzieże i do 
świadczony złodziej, Radwański, wiedział, 
że w Łodzi w ich wieku zbyt ryzykownym 
byłoby przedsięwziąć jakiś napad na cu­
dze mienie i namówił towarzysza, by zro­
bil i to na wsL 

Tu prędzej można obłowić sie cudzym 
kosztem, bo lucfzi jest mniej I mniej też pil 
nują swoich rzeczy. W ostateczności, gdy 
by większa kradzież już w żaden sposób 
się nie powiodła, można zawsze jeszcze na 

T4Q 

JARMARKI BEZ ŻYDÓW 
M R U C H H A N D L Ó W OŻrWlONIf 

DZIAŁDOWO, 2 2 . 1 . — Ostatni jarmark pl 
w Działdowie na Pomorzu odbył się po raz 

bc; e ] ą 

ŻYCIE PABIANIC 

Okradziona chlebodawczyni. 
Z a t r u d n i o n a w c h a r a k t e r z e u łużacej u P e l a g i i 

K a ł u ż k i ( u l . Św. R o c h a S ) , n i e j a k a Ś lęzak M a r i a 
s k r a d ł a na . I . - . . ! , swe j c h l c b o i l a w c z y n i k i l k a . z l u k 
b i e l i z n y oraz d w i e s u k n i e — wszys tko w a r t o ś c i k i l ­
k u d z i e s i ę c i u z ł o t y c h , p o c z y m zb ieg ła w n i e w i a d o ­
m y m k i e r u n k u . P o s z k o d o w a n a 0 k r a d z i e ż y d o n i o ­
sła p o l i c j i , k t ó r a p o s z u k u j e n i e u c z c i w e j s łuzuce j . 

HTEPOWOLINT DK.MYSTA — RAD10I'AJĘ-
CZARZEM. 

W tych d n i a c h d o n o s i l i ś m y o p o r i a g n i ę c i u do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i k a r n e j n i e j a k i e g o R r a t k o p f a H u ­
gona Pau la ( K r ó t k a 3 ) , k t ó r y u p r a w i a ł przez czas 
d ł uższy z a w ó d d e n t y s t y , n i e m a j g c na to o d p o w i e , 
d n i i -to zezwo len ia . O b e c n i e o k a z u j e s i f , że w y m i e ­
n i o n y m a na s w o i m s u m i e n i u jeszcze j e d n o p r z e ­
s tęps two. O t o podczas k o n t r o l i p r z e p r o w a d z o n e j 
p rzez k o n t r o l e r ó w P o l s k i e g o R a d i a , w y s z ł o na j a w , 
i e R r u l k o n f H u g o n P a u l n i e p r a w n i e k o r z y s t a ł z o d 
b i o r n i k a r a d i o w e g o za ins ta lowanego w j e g o miesz­
k a n i u bez z e z w o l e n i a i n i c p ł a c i ł a b o n a m e n t u ra­

d i o w e g o . Za a d i n p a j e i z a r . - t w o w y m i e n i o n y r ó w n i e ż 
o d p o w i a d a ć będz ie p r z e d S o d e m . 

O K R A D Ł S W E G O G O S P O D A R Z A . 
K a j l A n t o n i ( B u g a j 72 ) , ko r zys ta j ąc z n i e o b c e 

nośc i w łaśc i c ie la d o m u , K u l i g ó w sk iego , s k r a d ł z 
j e g o u i i e w k a n i a k w o t ę 9 z b i t y c h w go tówce o r a t 
i ••>»•• d r o b n o p r z e d m i o t y . Za czyn ten K a j l odpo ­
w i a d a ł p r z e d Sądem G r o d z k i m w P a b i a n i c a c h , k t ó ­
ry skazał go na t rzy mies iące aresztu bez z a w i e ­
szenia. 

— H a r t m a n Z o f i a ( Ł a s k a 66) za zn iewagę u-
r z f d n i k a w b i u r z e I i i nduszu P r a c y , C z e r w i ń s k i e g o 
Stefana ( Ł ó d ź , N a p i ó r k o w s k i e g o 76) skazana zo­
stała p rzez Sęd na 3 mies iące aresztu . B i o r ą c pod 
nwage do t y rhezasowa n i e k a r a l n o ś ć p m l s g d n e j , w y . 
k o n a n i e k a r y zawieszono j e j na t r z v la ta . 

P O R A D N I K K I N O W Y . 
„ N o w o ś c i " , u l . K o ś c i u s z k i . — „ W i e d e ń , m ias to 

m o i c h m a r z e ń " . 
„ O ś w i a t o w e " , u l . Gdańska . — „ D z i s i e j s z e cza­

s y " — z C.harle C h a p l i n e m . 

Żydów. O r £ 
iejsoowc k 

j a n ! * K i e , i n t u r t : na targu 
wszys ' 
ców chrześclj 
wościach na Pomorzu odbywają się targi i 
jarmarki bez udziału żydów. Mimo to panuje 
zawsze ożywiony ruch handlowy. 

C M . I ( ł I I I : * 1 U C , l \ N U R l i d 1 . t i l ; u R V » i \ M k . . « ~ 

•rstkie miejsca, wydzielone tylko dla kup 
chrześcijan. Również w innych miejsco 

brać z kopców kartofli, lub z lasu drzewa 
1 nie będzie się z próżną ręką wracało— do 
dał. 

Upatrzyli sobie na początek dwa koła 
od wozu wartości 50 zł. w zagrodzie Hu-
gla i o godzinie l-szej, gdy całe Rogi już 
spały, wyruszyli po tę zdobycz. 

Stare oczy Radwańskiego nie były już 
jednak te same co przed 16 laty, gdy na 
największe nawet odległości mogły wypa­
trzyć, każdego zbliżającego się człowieka. 

Radwański nie zauważył zbliżających 
się Hugla I kolegi jego Pfajfera, a stare no 
gi również zatraciły swą dawną rączość. 
Radwańskiego ujęto z kołem na plecach. 
Spróbował jeszcze 3-go ongiś niczawod 
nego sposobu, siły swej ręki, uzbrojony w 
żelazo i zręczność rzucił się na przeciwnika 
chcąc go powalić, ale I tu się przeliczył ze 
swymi możliwościami, bo atak z wielką 
szkodą dla niego został odparty. 

Szeman widząc przegraną towarzysza 
rzucił koło i próbował uciekać, ale i on 
również został ujęty i odstawiony do korni 
sariatu. 

Przed sądem nie przyznali się do winy, 
mimo to, została im ona całkowicie udowo 
dniona i zasądzono obu po 6 miesięcy 
więzienia. 

S / i n . n i widząc przegraną towarzysza 

cze karany otrzymał zawieszenie kary n a ' t 0 W ( M W | , r n M J a r y r n ł NY^MFĄZNI k w a l i f i k a c j e 

2 lata. Radwańskiemu zaś nie p O m O g ł O tO d o o b j ę c i a s tanow isk p r e z y d e n t a i w i c e p r e z y d e n t ó w 

Że Ostatni raz Odbywał karę jeSZCZe W CZa i m i »» l« - ( U k o ń c z o n a szko ła ś redn ia i t r z y l e t n i a p r a k 

sie wojny, a za czasów Niepodległości wzo ' , y k * " ' " ° " » < i o w 0 na . a m o d z i d n y m s t a n o w i s k u lub 

IDAHfENIA i WYPADKI 
(—) W p a r U r u e n c i e j a p o ń s k i m dosz ło d o <H 

strego k o n f l i k t u o p o z y c j i z r z ą d e m . I z b a n i e p o ­
z w o l i ł a do jść do s łowa prerni«-ro>wi H i r o t a a n i m i ­
n i s t r o m . N a w n i o s e k r z ą d u cesarz o d r o c z y ł I z b ę n a 
t t z y d n i , w o d p o w i e d z i na os t re s ta rc ie p o m i ę d z y 
p o s ł e m H a m a d a i m i n . w o j n y gfen. T e r a u c z i . S p o . 
d z i e w a n a jes t d y m i s j a r z ę d u a l b o r o z w i ą z a n i e I z b y . 

(—) W R e r l i n l e t w i e r d z ą , że k a n c l e r z H i t l e r 
z a m i e r z a u d z i e l i ć o d p o w i e d z i na o s t a t n i o w y g ł o - , 
szonc. w Tzbie G m i n p r z e m ó w i e n i e m i n . E d e n a . 

(—) W o d y r z e k i O h i o w e z b r a ł y w s k u t e k śnie« 
* y c i u l e w n y c h deszczów, podnosząc s ie w n i e k t ó ­
r y c h m i e j s c a c h 0 18 m p o n a d p o z i o m n o r m a l n y . 
P o w o d a , w y w o ł a n a p rzez wezbran ie , r z e k i O h i o , do- I 
c h o d z i do r o z m i a r ó w o d 1913 r. n i e n o t o w a n y c h . 

C—) O j c i e c św. s t rac i ł w c z o r a j d w u k r o t n i e p r z y 
t o m n o i ć . 

(—) W c z o r a j p o d p r z e w o d n i c t w e m p r e m i e r a 
S k l a i l k o w s k l e g o R a d a M i n i - t r ó w u c h w a l i ł a p r o j e k t 
us tawy o d o t a c j i na rzecz F u n d u s z u O b r o n y N a r o ­
d o w e j , p r z e w i d u j ą c e j p r zekazywan ie , w c i ą g u l a t 
1937—1940 d o t a c j i s k a r b u pańs twa d o ł ą c z n e j wy« 
s o k o ś r i m i l i a r d a z ł o t y c h oraz p r o j e k t u s t a w y o i n ­
wes tyc jach z f u n d u s z ó w p a ń s t w o w y c h n a r o k l u 3 7 
w w y s o k o ś c i 264 m i l i o n y z ł o t y c h . N a d t o p r e y j f i y 
zosta ł p r o j e k t us tuwy p r z e w i d u j ą c e j m o ż l i w o ś ć podk 
n i e s i e n i a e m i s j i b i l e t ó w s k a r b o w y c h o k w o t ę "159 
m i l o n ń w z ł o t y c h . — W d a l s z y m c iągu p r z y j ę ł a R a ­
da M i n i s t r ó w p r o j e k t us tawy o z m i a n i e u s t r o j ó w 
sądów p o w s z e c h n y c h i p o s t ę p o w a n i u k a r n y m . P r o ­
j e k t ten p r z e w i d u j e m . i . zn ies ien ie s ą d ó w p r z y * 
f i ę g ł y c h i i n s t y t u c y j sędz iów p o k o j u o raz upresa 
szczenią p r o c e d u r a l n e . — N a s t ę p n i e R i d a M i n i s t r ó w ? 
p r z y j ę ł a p r o j e k t T I K T A W Y o w i ę z i e n n i c t w i e . 

(—) R a d a B a n k u P o l s k i e g o u c h w a l i ł a wyp łac ie} 
os iem p r o c e n t d y w i d e n d y . 

(—) N a w c z o r a j s z y m p o s i e d z e n i u k o m i s l j b o -
dże towe j S e j m u r o z p a t r y w a n o b u d ż e t M i n i s t e r s t w a 
K o m u n i k a c j i , k t ó r y z r e f e r o w a ł p . S i k o r s k i . R o a -
waża jąc o g ó l n y stan k o l e j n i c t w a , m ó w c a s t w i e r d z a , 
*o sieć k o l e i p a ń s t w o w y c h stale Wzrasta. P r z e c h o ­
dząc d o zagadn ien ia m o t o r y z a c j i , m ó w c a p o d k r e ś l a , 
że nasz system k o n c e s y j n y n i e u ł a t w i a m o t o r y z a c j i 
k r a j u . Os ta tn ie za rządzen ia M i n i s t e r s t w a w y w o ł a ł y 
sp rzec iw s a m o r z ą d u , k t ó r y t w i e r d z i , że w y d a n e b e * 
p o r o a u m l c i i i a z n i m , w a r u n k i k o n c e s y j n e z b y ł k r e ­
p u j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a s a m o c h o d o w e . N a zakońcse -
n l e r e f e r e n t p o d n i ó s ł s ta ły r o z w ó j l o t n i c t w a c y w i l , 
nego. Z k o l e i zabra ł g los m i n i s t e r k o m u n i k a c j i U l * 
r y r h , k t ó r y s t w i e r d z i ł , że d a i ę k i w y s i ł k o m M i n . K o ­
m u n i k a c j i i p o m o c y s k a r b u pańs twa u d a ł o s ię z a ­
inwes tować w d r o g a c h w o k r e s i e 193S/S6 p o n a d 
100 m i l o n ó w z ł o t y r h , a w okres ie 1936/37 o k o ł o 
DO m i l i o n ó w z ł o t y r h . P rzechodząc d o z a g a d n i e n i a 
i n w e s l y c y j , m i n i s t e r z a u w a ż y ł , żo w o k r e s i e 1937/38 
będą cnie k o n t y n i i o w n n e w g r n n i e a r h m n i e j w i ę c e j 
d w u os ta tn i ch o k r e s ó w b u d ż e t o w y c h . 

W ś c i s ł y m z w i ą z k u a i n w e s t y c j a m i d r o g o w y m i 
pozos ta je zagadn ien ie m o t o r y z a c j i . D ą ż e n i a r z ą d u w 
zakres ie m o t o r y z a c j i sz ły zasadn iczo w k i e r u n k u 
aaopa t rzen la r y n k u w tan ie p o j a z d y inec l ian łc .z i ia 
orat o b n i ż e n i a k o s z t ó w e k s p l o a t a c j i s a m o c h o d ó w . 

D o c h o d y k o l e i z m n i e j s z y ł y s ię o 9 m i l i o n ó w a l 
w s k u t e k o b n i ż k i t a r y f . M i n . U l r y c h z a p o w i e d z i a ł 
c o f n i ę c i e w s z y s t k i c h ń t g w t a r y f a c h o s o b o w y c h . Z a ­
m r o ż o n e na leżnośc i n i e m i e c k i e za t r a n z y t p rzez P o * 
m o r z e zos ta ły p r a w i e Z U P E Ł N I . - z l i k w i d o w a n e . —• 

P o o d p o w i e d * ! m i n i s t r a na I n t e r p e l a c j ę p o s ł a 
M i n r b c r g a w s p r a w i e z a m a c h u s a m o b ó j c z e g o n r z ę d . 
n i k a W o l f a , b u d ż e t M i n i s t e r s t w a zos ta ł u c h w a l o n y . 

( — ) D n i a 23 b m . nas tąp i u roczys te o t w a r r l e n o * 
w e j U n i i k o l e j o w e j n o r m a l n o t o r o w e j S ie rpc — T o ­
r u ń , d ł u g o ś c i 78 R k m o r a z ' d rug iego t o r s linii 
K u t n o — T o r u ń , d ł u g o ś c i 109 k m . 

(—) W c z o r a j Z a r z ą d M i e j s k i , na s k u t e k za rzą ­
d z e n i a U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o , w y s t o s o w a ł d o pp -
N o r b e r t a B a d ^ i a i o . B o l e s ł a w a D r a t w y , A r t u r a 

i Vv).I,MI Vfi»l<-rek<I LL*TV. ,„ ,.-,.„• .. ""' 
n a j b l l t a i y a 

rowo się prowadził. Karę odbędzie natych­
miast. 

ZYCIE ZGIERZA. 5-cio minutowe posiedzenie Rady M ejskiej. 
Dlaczego Obóz Narodowy głosował na p. Świercza? 

Wczoraj p godz. 19 odbyło się 7 posiedzę 
nie Rady Miejskiej w sali obrad Rady Miej­
skiej w Ratuszu. 

Zagaił tymczasowy prezydent miasta Jan­
kowski, stwierdzając obecność 31 radnych. 
Nieobecny jedynie radny Topolski z Polskle-

Komitefu Wyborczego — usprawiedli- dowego przed głosowaniem zabrał glos o-
' swiadczając imieniem swej frakcji, że Obóz 

wa mówi, że na zebraniu wyborczym prze­
wodniczy członek Rady Miejskiej, wybrany 
z pośród ich grona, przeto prezydent popro­
sił o zgłaszanie kandydatów ha przewodni­
czącego. Żadna kandydatura nie wpłynęła, 
natomiast p. L. Zajączkowski z Obozu Naro-

«o 
wit wy. 

Porządek dzienny przewidywał wybór 1 
wiceprezydenta i 4 ławników. Ponieważ usta 

l a IREŚŁ ogłoszefi 
redakcja nie odpowiada 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c o w e 

i s k ó r n e 

6-GO S i e r p n a 2. T e l e f o n 118 -33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i święta od 9—12.w pol . 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

i p e c t a l i e t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
a k ó r n y c h f e b a u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 15. 
t e l e l o i i 140-07 

od 8 —11 rano i od 4—8 wiecz. 
n l e d z ś w i ę t a o d 1 — Y 

D r m e d . 

E. W O Ł K O W Y S K I 
Ś p f t c c h o r . w e n e r y c z n y c h , a c k s u a l n y c b 

i i o c z o p ł c i o w y c h 

Cegielnia na 11, tei. 238-02 
' r i y l r a u ; * * * ' ' - R o d a 9—12, uJ 4—9 w a l e d z l e l 

. wwitrta od i»"»dł. *—t. 

PB enerotóg UM 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

i i i c i i o r t t e n e r y c z a y c h , a k ó r n y c > 
i s e k s i a l , i y c h 

o n i B i , f iz iec. i p r z y , n a . k o i n e t a - i e l i a r -
e r y n u a o : ; : r . m o i l o 9 w i e c z . 

Dr K L I N G E R 
a p e c . c h o r . a e k a u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

• a k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

Andrzeja 2 te l . 132-28. 
p r z y i u i u j e o d W — 11 i o u 4 - a1 w i e c z . 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b ece 

Bałucki Rynek 3 le lef . 148-80 
p r z y i m u i e o d 4 — 7 w i e c z . 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 

c o d a . o d 1 0 — 1 2 i o d 5 — 8 p o p o ł p r z y m . 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
c h o r o b y w e n e r y c z n e i s k ó r n e 

u l . P i o t r k o w s k a 99 - T e l . 144-92. 

od 2—3, 5—9 w. w niedziele, od 9—12 rano. 

WENES0L06KZNA P r y w a t n a 
P r z y c h o d n i a 

l eczen ia c h o r ó b w e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

P i o t . k u w s k a 181 
O d 8 r. d o 9 w . w n i e d z . i ś w . o d 9 d o 1 p o p o ł . 

1 'anie p r z y j m u j e k o l i i e t s l e k a r z 

D O R A D A 3 ZŁ. 

Dr F E L D M A N 
abuszer - ginekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 

od 3 
t e l . 155 -77 

6 w lecznicy Zgierska 24. 

Dr med. 

* . MARKOWICZ 
A k u t z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Sienkiewicza 52, t e l . 2 0 2 - 4 2 
p r z y j m u j e o d g . 4 — 14 w 

Dr med. 

N I E t f i A *s H • 
t r tec .chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó i r - y c h i s e k s u a l n y c h 

A N D ź ł Z t t J A . 3 , telefon 159-40 
i r z y i m u i a o d 8 — 11 r a o o o d 3 — 9 w i e c z 

w n i e d z - i ś w i ę t a o d 9 — 1 2 p p . 

rzychodn a Wenerolsglczna 
e c z e n i e chor . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 zł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

LEKARZ.DE TYSTA 
S. W A T N I C K A 

•l. aai^kow$:iego65,ie; 172-33 
(Ró; Lubelskiej) tront i piętro, 

przyjmuje od g. a do 1 w poł. i od 3 

Narodowy iadnej kandydatur na członków 
Zarządu Miejskiego nie wystawi. W dalszym 
cidgu przemówienia wyjaśn;i, że Obóz Naro­
dowy w dążeniu o ustabilizowanie się gospo 
darki miejskiej poparł kandydaturę prezyden 
ta J. Świercza, który dla tego tylko przeszedł 
przez co położył kres nienormalnej gospodar 
ce przez tymczasowych prezydentów. Wolą 
społeczeństwa jest, aby gospoda.'ke miejską 
iistabili/ować przez wybranie stałego Zarzą­
du Miejskiego. Na zakończenie p. Zajączków 
ski poprosił o odorczenie wybo.ow. 

Radny Niepokój imieniem Polskiego Ko­
mitetu Wyborczego zaproo mewał również, 
by zebranie wyborcze odłożyć do czasu za­
twierdzenia na stanowisku prezydenta mia­
sta p. Świercza. 

Wówczas prezydent Jankowski skolei za 
proponował aby chociaż wybrano 4 ławni­
ków. 

Prezydent Jankowski na zakończenie po­
prosił o zgłaszanie kandydatur na przewodni 
czącego zebrania. Ponieważ zapadło głuche 
milczenie i nikt kandydatów nie zgłaszał, pre 
zydent zebranie zakończył. Posiedzenie trwa 
ło 5 minut. 

O KROK OD KATASTROFY. 
Oncgdaj na 16 kim. od Grotmk jadący W 

stronę Ozorkowa pociąg towarowy dzięki tvl 
ko dobrej obsłudze nie uległ katastrofie. 
Mianowicie lokomotywa wyskoczyła z szyn. 
Pociąg został natychmiast zatrzymany. Po 
pewnym czasie pomoc techniczna defekty 
usunęła. 

ZUCHWALI ZŁODZIEJE. 
Onegdaj podczas odbywającego się jar­

marku nieznani sprawcy okradli mieszkanie 
Jagielskiej Bronisławy przy ul. Sokole 10, za 
bierając całą garderobę. Dochodzenie pro­
wadzi policja. 

FOTOGRAFIE przepisowe dla Ubezpie-
czalni Społecznej wykonywa najtaniej 
Zakł. Fotogr. „Sztuka", Zamenhofa 1. 

POTRZEBNA panienka do sklppu spoźyw 
i czego na stałe. Oferty składać do nin. p i -

8 w. |sma pod „Panienka" 

w i i ł t i żb ic p a ń s t w o w e j ) . D e c y z j a w ł a d z n a d z o r c z y c h 
w t e j s p r a w i e m a zapaść w p o ł o w i e l u t e g o . 

( — ) D z l i o d b ę d z i e sie w W .u / . M I R d r u r j e * 
k o l e i pos iedzen ie k o m i s j i r zeczoznawców p o w o ł a ­
n e j d o oszacowan ia r z e ź n i | us ta l en ia w y s o k o ś c i so> 
m y n n i e z n e j k o n c e s j o n a r i u s z o m r z e ź n i o d m ias ta 
w raa ło p r t e d t c i r m i n o w e e o w y k u p u r a e l n l . 

( — ) W c z o r a j w i e c z o r e m o d b y t o s ie p i e r w s z e 
pos iedzen ie r a d z i e c k i e j k o m i s j i f i n a n s o w o . l indze-
t o w e j , z w o ł a n e d l a r o z p a t r z e n i a szeregu sp raw fi­
n a n s o w y c h b i e l ą c e j g o s p o d a r k i m i e j s k i e j . 

C c n e r a l n y m r e f e r e n t e m b u d ż e t u został w y b r a n y 
p rzez w lckszobć r a d n y H a r t m a n . P P S z a p o w i c d z l n ł a , 
ze p ó ź n i e j p r zys tąp ) d o r o z p a t r y w a n i a b u d ż e t u , w y . 
b ó r r e f e ren ta m a na c e l u zapoznan ie s ie z w z y r t k i , 
m i d z i e d z i n a m i g o s p o d a r k i m i e j s k i e j . 

N a s t f p n i e w y b r a n o r e f e r e n t ó w na p l e n u m : 
1) sp rawy p r z e l e w u rtyste^o zysku gaz.) w n i — 

radnego K l l e n b e r g a , 
2) n a b y c i e p l a c ó w p r z y u l . S p o r n e j | Kaga te l e 

na ce lo r e g u l a c j i m ias ta — radnego 1 'o lkun . tk iego , 
3) w y a s y g n o w a n i a 170.000 z ł na b u d o w ę w i a d u k ­

t u p r z y u l . T r a m w a j o w e j — radnego Ze. rbcgo, 
4) k o n w e r s j i pożyczek — r. H a n e i n a n a , 
5) p o k r y c i a n i e d o b o r u na rozszerzone r o b o t y 

sezonowe w k w o c i e 1.900.000 z ł — naca. K c . i > p k e . 
(—) Strajk majstrów w Widzewskiej Ma­

nufakturze został na razie przerwany do kon 
ferencji, która odbędzie się dnia 27 bm. 

(—) Przed sądem okręgowym rozpoczę­
ła sic w dniu wczorajszym sprawa przeciw­
ko 30-letniemu Alfonsowi Kryczkowskiemu, 
oskarżonemu o zabójstwo Józefa Ciepluchy. 

Kryczkowski przejął jeszcze przez ojca 
od kilkudziesięciu lat prowadzony warsztat 
masarski i sklep z wędlinami. Zakład mieścił 
się przy ul. Napiórkowskiego 114. Gdy poło­
wę tego domu nabył Roch Cicplucha — po­
czął wszelkimi środikami dążyć do usunięcia 
Kryczkowskiego z jego sklepcfh z "lierucho-
móści, pragnąc w tym samym miejscu, ko­
rzystając z wyrobionej już klienteli — uloko­
wać swego krewnego. 

Na tym tle doszło do bójki, podczazs któ 
rej Kryckowski zabił Ciepluchę nożem. Sąd 
skazał Kruczkowskiego na 5 lat wiezienia. 

(—) Delegacja przemysłowców' łódzkich 
została przyjęta przez wicepremiera Kwiat­
kowskiego na dwugodzinnej audiencji w 
sprawach surowcowo - dewizowych. Wice­
premier życzliwie ustosunkował się wobec 
postulatów Łodzi i zapowiedział wydanie od 
powiednich zarządzeń, 

(—) Kierownik ruchu na stacji kolejowej 
w Glębokiem, St. Bohatkiewicz, sprzedał 
przed kilku tygodniami za 65 zzł. Bankowi 
Spółdielczemu w Glębokiem obligacje Po­
życzki Inwestycyjnej. Obecnie okazało się, 
że na obligację ie (Nr. 44 seria 2531) padło 
200.000 zł. Rozpacz Bohatkiewicza nie ma 
granic. 

( _ ) N i e d o s z ł y d y r e k t o r r zeźn i w G d y n i , C o -
r y n i a k , został skazany za fa łsze rs two d o k u m e n t ó w 
na dwa la la w i e z i e n i a . 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O. iP1. JP. £ 

11 

\ icznie. 



Str. 4. „ E C H O 1 Nr. 22 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U , 
G R Y P I E , K A T A R Z E 

n mu 
Życie Warszawy w kilku u/.erszatii 

Odbyło się posiedzenie rady głównej 
Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich pod prze 
wodnictwem prezesa rady, marszałka A. 
Prystora. 

Przed przystąpieniem do obrad radia 
uczciła pamięć zmarłego członka rady śp. 
wojewody Kazimierza Dziewarrowskiego-
Gintowta, niestrudzonego działacza ziem 
wschodnich i zasłużonego organizatora 
prac towarzystwa. 

Następnie rada powołała na wicepreze 
sów prezesa H. Grubera i prezesa B. Heł-
czyńskiego a na sekretarza A. Stebelskie-
go oraz przyjęła budżet zarządu gł. na 
rok 1937. 

Po referacie wiceprezesa zarządu gł. 
sen. Z. Beczkowicza, rada przyjęła do wia­
domości stanowisko zarządu gł. w sprawie 
inwesfycyj na ziemiach wschodnich, 
stwierdzając, że warunkiem rozładowania 
bezrobocia na zachodzie państwa jest stwo 
rżenie przez inwestycje na ziemiach wscho 
dnich pojemnego rynku zbytu. 

Czy jesteś członkiem 
Ł-O.P. P. ? 

Krafeczki. 
PfiECZ Z KOMOR NEM! 

ENERGICZNY LOKATOR. 
Jeśli ostatnio niektórzy z naszych bliź­

nich jeszcze bardziej zgłupieli, nie należy 
się temu zbytnio dziwić. Ostatecznie, gdy 
woda w głowach zamarza, w związku z 
obecnymi mrozami, lód może rozsadzić 
istniejące jeszcze szczątki mózgu. Tym 
właśnie tłumaczyć sobie należy silniejszy 
stopień zgłupienia tych z bliźnich, którzy 
nigdy zresztą zbytkiem rozsądku nie grze­
szyli. 

Oto więc jeszcze jeden dowód, że je­
dnak zima posiada swoje złe strony. M u ­
simy bowiem na razie zrezygnować ze sto 
sunków z tymi znajomymi, którym woda 
w główkach zamieniła się w lód i czekać 
do wiosny, kiedy znowu w głowinach ich 
zakwitną f iołki. 

Zima w tym roku posiada jeszcze je­
dną wadę: jest bezśnieżna. A szkoda, 
gdyż śnieg zakrywa brud i kurz na ul i ­
cach i człowiek przynajmniej zimą może 
mieć wrażenie, że mieszka w miłym, czy­
stym mieście. Tymczasem żyjemy w takim 
samym brudzie, jak latem, tyle tylko, że 
jest zimno i żony dręczą, męczą, gnębią. 

— Zimno mi. 
— Mnie także. 
— A le ty jesteś gruby, to nie odczu­

wasz tak bardzo mrozu. 
— Uty j także. 
— Idiota. A linia? 
— Więc nie t y j ! 
— Ale zimno mi. 
— Włóż dwa swetry. 
— To pogrubia. 
— Nie kładź swetrów. 
— Będę marzła. 
— Więc o co ci ostatecznie chodzi? 

Worki z jęczmieniem 
na torze kolejowym. 

Z Kościerzyny donoszą: 
Na linii kolejowej Olpuch — Kościerzy­

na (3 kim. od stacji Olpuch) jakiś niezna­
ny opryszek W6koczył na pociąg towarowy 
do jednego z wagonów I po zerwaniu plom 
by, rozpoczął wyrzucanie z wagonu na tor 
**orków z jęczmieniem. Ogółem wyrzucił na 
Przestrzeni zaledwie 40 m. 11 worków ogól 
nej wagi 500 kg. które natychmiast zbieia-
h i zanosili do pobliskiego lasu inni oso-

bnicy, leżący w ukryciu nad torem kolejo­
wym. O wypadku tym zaalarmowano ko­
mendanta posterunku P. P. w Kościerzy­
nie, który natychmiast zorganizował akcję 
mającą na celu ujęcie całej szajki złodziej­
skiej i odebrania im łupu. Po kilku godzi­
nach wytężonej pracy udało się policji od­
naleźć wszystkie 11 worków z jęczmieniem 
suszonym, ukryte w różnych punktach la­
su, natomiast sprawców nie ujęto, J i # _ 

WSTRZĄSAJĄCA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 
pod kołami młockarki. 

Z Kościana donoszą: 
W majętności Rąbin, pow. Kościan, wy­

darzył się straszny wypadek przy pracy. 
66-letni robotnik Wincenty Michalski za­
trudniony był przy przeprowadzaniu młoc­
ki parowej. Michalski wskutek nieuwa­
gi potknął się w pewnej chwili o wóz stoją­
cy obok, skutkiem czego upadł tak nie­
szczęśliwie, że dostał się pod tylne koła 
młockarki, które przeszły mu przez klatkę 
piersiową. 

Nieszczęśliwy, którego przewieziono 
bezzwłocznie w stanie nieprzytomnym do 
domu, doznał złamania kilku żeber, które 
spowodowały przebicie płuc i wewnętrzny 
wylew krwi . Zmarł on przed przybyciem 
lekarza. Osierocił 5 dorosłych dzieci, z któ 
rych najmłodszy syn 
miał 

— O nic. Ale gdybym miała futro... 
— Nie mam pieniędzy. 
— ...gdybym miała futro, byłoby mi 

ciepło. Ja jedna nie mam futra. Wszystkie 
moje znajome mają futra, tylko ja nie mam 
futra. Ich mężowie też nie zarabiają wię­
cej niż ty, a jednak ich żony mają futra, 
a ja nie mam futra. 

— Futro, o futrze, futrem, futra... mo 
ja droga, z pustego i Salomon nie naleje.. 

— Jak zachoruję, bo z przeziębienia 
wywiązują się najgorsze choroby, to le­
karze i lekarstwa będą cię więcej koszto 
wać niż futro, zobaczysz... 

— Zobaczę. 
— Co zobaczysz? 
— Zobaczę, czy twoja choroba będzie 

więcej kosztowała niż futro. 
— Ach, tak!?... więc życzysz sobie 

żebym zachorowała? Czekasz tylko, aż za­
choruję 1 umrę? Cieszysz się? Chcesz spe­
cjalnie, żebym zachorowała? Dlatego pe­
wno nie chcesz mi kupić futra? Ty mor­
derco, ja wiem, że chcesz, abym umarła, 
to ożenisz sję zaraz z inną? Z młodszą? 
Z bogatszą? 

— Ufff ! 
— Nie udawaj teraz, że tak nie jest 

Już ja oię znam. Już ja wiem. O, ja nie­
szczęśliwa, wpadłam w szpony mordercy, 
który tylko czyha na moją śmierć.-

Tu następuje klasyczny atak płaczu, 
raogą być nawet spazmy, jeśli żona jest 
wyjątkowo dobrze usposobiona i przez naj 
bliższe dwa, trzy dni obiad jest przypalo 
ny na znak protestu przeciwko „morder 
czym" marzeniom męża I jako widomy 
znak jej zdenerwowania z powodu prze­
bytej „sceny". 

A tymczasem my, mężowie i w ogóle 
mężczyźni, musimy borykać się z trudno­
ściami finansowymi i walczyć na każdym 
kroku z wrogami, którym na imię: wierzy­
ciel. Do rzędu twardych wierzycieli należy 
gospodarz. Wie o tym dobrze Wacław, jak 
się o tym za chwilę przekonamy. 

Sfrasznu cios toporkiem 
Z B R O D N I * W r R O D N E Q O OJCA* ' 

LOKATOR. 
Właścicielem domu przy ul. Rzgow­

skiej jest Antoni L. Jednym z jego lokato­
rów jest Wacław B., człowiek stanowczy 
i konsekwentny. Ponieważ Wacio Taz kie­
dyś powiedział L-, że komornego nie za­
płaci, więc z żelazną konsekwencją słowa 
dotrzymał j nie płacił. 

Właściciel domu przychodził jednak co 
parę dna 1 upominał się. B. wymyślał 
mu i nie płacił. Gospodarz ponownie zgło­
sił się do niego po należne pieniądze. W i ­
zyta ta tak zdenerwowała Wacia, że za­
czął wymyślać gospodarzowi w słowach 
ostrych a brzydkich, przy czym bardzo czę 
sto powtarzało się słowo „mać". Ponad­
to B. uprzedził L., przy czym mówił mu 
już „per ty" , że jak jeszcze raz zgłosi się 
po pieniądze, to „poprzetrąca mu wszyst­
kie gnaty" 

Z Gniezna donoszą: 
W rodzinie Pacholczyków, przy ulicy 

Trzemieszeńskiej dochodziło często do 
ostrych utarczek słownych. Głowa rodzi­
ny, Mikołaj Pacholczyk, wrócił w stanie 
podchmielonym do domu. Syn Jan począł 
ojcu czynić słuszne zresztą wymówki, bo­
wiem swoją rentę inwalidzką przepijał, a 
nawet sprzedawał swą odzież, by tylko zdo 
być grosze na kupno wódki. Dochodziło 
nawet do tego, że maltretował żonę. Jan 
stawał zawsze w obronie matki. 

Krytycznego dnia ojciec wziął do ręki 

toporek i zadał nim synowi straszny cios 
w głowę. Po długim leczeniu w szpitalu, 
uratowano rannemu życie, mimo to nie wy 
zdrowiał on zupełnie, gdyż wskutek uderzę 
nia stracił część kości potylicowej i doznał 
nadwerężenia wzroku. 

Epilog tej zbrodni rozegrał się przed tu 
tejszym sądem okręgowym, który skazał 
Pacholczyka na 3 lata więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego. Niski wymiar ka­
ry uzasadniony jest silnym wzruszeniem 
w czasie dokonywania zbrodni i dotych­
czasową niekaralnością. 

Posada dla chłopca 
za 30 złotych w ratach. 

ŁÓDŹ, 22.1. Wiśniewska pracowała 
jako służąca „na przychodnie" i musiała z 
tych paru zarobionych groszy utrzymać sie 
bie i syna. 

Chłopak był już dorosły i mógłby od 
wielu lat zarabiać, ale cóż kiedy nie mógł 
nigdzie znaleźć dla siebie zajęcia. 

Gdy było im już bardzo źle> sąsiadki 
poradziły Wiśniewskiej aby udała się do 
mieszkającej w tym samym domu Kuligów 
skiej, a ona może wystara się o jakąś pra­
cę dla syna. 

Ponieważ, znała Kttligowską, udała się 
do niej natychmiast. 

Ta przyrzekła pomoc. Owszem będzie 
mogła wystarać się o posadę dia chłopca 
w firmie Poznański, gdzie sama pracuje i 
gdzie ma wujka na dobrym stanowisku. 
Bezpłatnie tego jednak nie może zrobić. Ta 
kie sprawy zawsze kosztują. 

Wiśniewska zgodziła się na wynagro­
dzenie i w kilku ratach dała Kuligowskiej 

razem 30 zł. 
Tymczasem upłynął umówiony termin, 

a chłopak posady nie dostał. Czekała bie­
dna kobieta jeszcze jakiś czas, a gdy bieda 
znów dała się dotkliwie we znaki, poszła 
do Kuligowskiej upominać się o zwrot pic 
niędzy. 

W odpowiedzi otrzymała tylko szoreg 
wyzwisk i zapewnienie, że nic nie o t rwma, 
bo nic jej się nie należy. W dodatku Ku l i -
gowska powiedziała jej , że pieniądze, ale 
tylko 5 zł dała nie jej, a jej przyjacielowi, 
którego chciała dla siebie pozyskać. Ten 
zaś oświadczył, że nawet w rym celu za­
praszała go na wódkę i namawiała, żeby 
opuścił Kidigowską. 

Obie znalazły się przed sądem. 
Niestety nie udało się biednej kobiecie 

udowodnić dostatecznie swych pretensji i 
sąd musiał „usłużną" i „l i tościwą" KuK-
gowską od winy wyłudzenia pieniędzy u -
wolnie. 

Gospodarz obraził się już na serio 
w następnym dniu] skierował sprawę do Sądu. 

związek małżeński, ślub je- , Sąd Grodzki skazał Wacława B. zawrzeć ł w i < i z c k marzensKi, siuD je- sąa urocizKi skazał Wacława B. na 
dnakźe z powodu tragicznego wypadku od dwa tygodnie aresztu z zawieszeniem wy 
roczono. konania wyroku na trzy lata. 

Jerzy Krzecki 

RADIO-K4CIK* 
PIĄTEK, 2 2 STYCZNIA. 

I M A 
15.00 Wiadomośc i gospodarcze 
15.15 P rogramy loka lne 
16.15 R o d n o w a z c h o r y m i — t e L w o w a 
16.30 P r o g r a m y loka lne 
17.00 S tan i s ł aw K r z e m i ń s k i — członek R z ą d u f i t ' 

r o d o w e g o w 186S r. — odczyt z W i l n a 
17.15 D w i e serenady — ce L w o w a 
17 .50 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
18-00 Wiadomośc i sportowa ogólne 
18 .01 P o r a d n i k sportowy — z K r a k o w a 
18.16 P r o g r a m y l o k a l n e 
18.50 K a r n a w a ł n a wsi — pogadanka ( ł ó d ź I K a 

towiee nadają, audycje l o k a l n e ) 
19.00 „ W lasach" — f r o p n . n t i ka iazk i A n d r z e j a 

Struga o r o k u 1863 pt. „O jcowie nas i" 
19.20 7 pieśnią, po k r a j u 
19.45 F ragment operowy 
20 .60 Pogadanka mazyezna 
20.15 K o n c e r t symfoniczny orkiestry F i l h a r m o n i i 

W a r s z a w s k i e j 
W p r z e r w i e około g. 2 1 : D z i e n n i k wieczorny 

o raz Pogadanka aktua lna 
22.30 „ P o r a d n i a ś w i a d o m e j p r a w d y " — skecz ze 

L w o w a 
22.45 P r o g r a m y l o k a l n e 
23.10—23.30 P r o g r a m y l o k a l n e d l a W - w y i L w o w a 

ŁÓDŹ, j a k Raszyn, oraz: 
13.00 M u z y k a z p ł y t 
14.57 Ł ó d z k i e w i a d o m o ś c i g i e ł d o w e 
15.15 K o n c e r t r e k l a m o w y 
15.45 U t w o r y cha rak te r ys t yczna — p ł y t y 
16.30 M u z y k a l e k k a — p ł y t y i W a r s z a w y 
18.16* P o r a d n i k s p o r t o w y l o k a l n y 
18.20 M u z y k a i p ł y t 

18.60 „ U d o z o r c y b i b l i o f i l a " — p o g a d a n k a 
22 .45 M u z y k a taneczna z p ł y t — z W a r s z a w y 

Popularna wycieczka 
do W I E D N I A 

Od 5 do 12 luiego — Zl. 155 
WAGONS-LITS COOK, 

P i o t r k o w s k a © « , te le fon 170 -70 . 

6 0 B O T A . 23 S T Y ^ W I - ł 
Koszy 

6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 M u z y k a • p ły t 
T.15 D z i e n n i k poranny 
7.2C P r o g r a m y loka lna 
8.00 A u d y c j a d l a azk6V 
8.10 P r z e r w a 

11.30 Audyc ja d la szkól „ 
11.57 Sygnał czasu 1 he jna ł s K r a k o w a 
1 2 . M P r o g r a m y l o k a l n e 
12-40 D z i e n n i k p o ł u d n i o w y 
12.50 P r o g r a m y loka lne 
11.00—13.30 P r z e r w a d la K r a k o w a 
13 .00—14.30 P r z e r w a dla Warszawy, L w o w a i Ł o d z i 
14.00—14.J0 P r z e r w a d la K a t o w i c , Poznan ia , T « » 

r u n i ą i W i l n a 
14.30 Słuchowisko d la dz iec i anłodssyen p t „ Z i m a 

w l es ie" — ca L w o w a 
1S.00 Wiadomośc i gospodarcca 
15.15 P r o g r a m y loka lna 
16.15 K o n e e r t orkiestry A H e r m a n * — a K r a k o w a 
17.00 K . . i i . • 11 solistów 
17.50 IV.-, i-li.nl w y d a w n i c t w 
18.00 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
18.10 W i a d o m o ś c i aportowe 
18.20 P r o g r a m y l o k a l n e 
18.50 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
19.00 A u d y c j a d l a P o l a k ó w za granica 
19.30 K o n c e r t k a m e r a l n y — z Poznan ia 
20 .30 N o w o ś c i l i t e r a c k i e 
20.45 D z i e n n i k w i e c z o r n y 
20.35 P r z e r w a 
21.00 M u z y k a r o z r y w k o w a • W i o c h 
22.00 „ W e s o ł a S y r e u a " 
22.30 M u z y k a taneczna m a l e j ork iest ry P . R . 
23.30—0.30 P r o g n m loka lny d l a L o d z i 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz:. 
7.25 P a r ę i n f o r m a c y j 
7.30 P r o g r a m na dz i ś 
7.35 M u z y k a z p ł y t — z W a r s z a w ) 

12.50 M u z y k a z p ł y t 
15.15 K o n c e r t r e k l a m o w y 
13.40 W e s o ł y k w a d r a n s — m u z y k a c p ły t 
15.55 O w s z y s t k i m p o t r o s z k u 

| 16.00 M i ł e m e l o d i e — p ł y t y 

i 18.20 A u d y c j a l i t e r a c k a : N o w o wiersze Antoniego 
Kasprowicza 

i 18.35 M u z y k a z p ł y t 
1 18.45 C h w i l k a a r t ys tyczna 
I 23.30—0.30 K o n c e r t cyczeń 

ROGER BATTLE. 

INSPEKTOR ROGERS. 
Inspektor policji Fred Rogers śpieszył 

na służbę. Wsiadł na motocykl i skierował 
się do Scotland Yard. 

Na skrzyżowaniu ulic dojrzał jadącego 
również na motocyklu Johna Wrena, wiel 
koświatowego opryszka, umykającego 
przed pościgiem policji z nieprawdopo­
dobną zręcznością. 

Inspektor Rogers zaprzysiągł sobie, że 
unieszkodliwi tego bandytę. I^racował z 
zapałem, a ujęcie rzezimieszka okryje go 
sławą i utoruje drogę do awansu. 

Ujrzawszy więc Wrena, skręcił gwał­
townie, ale nieszczęśliwie — motocykl 
wpadł na latartn^, inspektora zaś podnie­
siono i odwieziono do domu ze złamaną 
nogą. 

Opryszek dalej bujał na wolności. Spe­
cjalnością jego były kradzieże biżuterii. 
Nie ulegało wątpliwości, że lada dzień pra 
sa przyniesie wiadomość o jakimś sensa­
cyjnym rabunku kosztowności. 

Inspektor z nogą w gipsie, poturbowa­
ny i szalejący ze zdenerwowania, leżeć 
miał jeszcze parę tygodni. Myślał ustawi* 
czute o Wrcnie i próbował notować nasu­
wające mu się pomysły. 

TeHon przy jego łóżku dźwięczał usta 
"«icznie, 

Właśnie teraz chwycił za słuchawkę. 
— Tu prezydium policji. Dziś w nocy 

na balu w ambasadzie hiszpańskiej skra­
dziono żonie posła kolię brylantową bez­
cennej wartości. Nrkł inny nie mógł doko­
nać tej kradzieży, jak tylko John Wren. 
Czy pan, inspektorze, nie mógłby pomimo 
choroby wydać jakich rozporządzeń. Pan 
się wszak podjął złowienia tego ptaszka? 

Inspektor, bliski szału po tej nowinie, 
palił papierosa za papierosem i klął na 
czym świat stoi. 

Wreszcie po dziesięciu minutach ocliło 
nął. Zatelefonował do hotelowej brygady 
policji londyńskiej. Oddział ten składa się 
z najbystrzejszych ludzi. 

— Czy jest komisarz Johnson? 
— Jestem, panie inspektorze. 
— Co do tej pory zrobiono celem od­

nalezienia Wrena? 
— Przeszukano wszystkie hotele i pen 

sjonaty, ale bez rezultatu. Musi on mie­
szkać" prywatnie. 

Rogers zawiesił słuchawkę. 
— Jedną mam tylko możliwość — po­

wiedział do siebie. 
Wziął książkę telefoniczną i zaczął mo­

zolnie zapisywać szereg numerów. 
Zmęczony po tym wysiłku leżał teraz 

spokojnie, ale błyszczący wzrok świadczył 
że myśl jego pracowała uporczywie. 

Nabrav ry sił, kazał się połączyć z 
prywatnym apartamentem ambasadora 

hiszpańskiego. 
Gdy się zameldował, podeszła do apa­

ratu wzburzona żona posła. 
— Jeżeli się znajdzie moja kolia, prze­

znaczam dla pana 2000 funtów szterlin-
gów nagrody — zawołała. 

— Przede wszystkim chodzi mi o 
schwytanie przestępcy — odrzekł. 

— Ach, mniejsza o niego, byle tylko 
odzyskać brylanty! 

— Czy pani ambaaadorowa nie zauwa 
żyła na balu mężczyzny, odpowiadającego 
rysopisowi międzynarodowego złodzieja 
biżuterii Johna Wrena? Jest on średniego 
wzrostu, twarz okrągła, jasne oczy, typ po 
spolity i nieciekawy. 

— Było tyle osób, źe mogłam nie zwró 
cić na niego uwagi. 

— A z kim, jeśli wolno zapytać, rozma 
wiała pani ambasadorowa na balu? 

— Z całym szeregiem dobrze mi zna­
nych osób. Przedstawiono mi jedynie ma­
larkę M,-uid Clife, która ofiarowała mi 
obiaz na bazar dobroczynny, urządzany 
pod moim protektoratem. 

— Dziękuję pani. Nie tracę nadziei, że 
kolie odnajdziemy. 

Inspektor, posiliwszy się mocnym bu­
lionem, zaczął cierpliwie telefonować do 
rsiemdziesięciu pięciu właścicieli hotelów 
i pensjonatów, których numery wynotował. 

Dyektorzy chętnie odczytywali listę 
gości i udzielali odpowiedzi. Każdy jednaki 

jak naje-iergiczniej zaprzeczał możliwości 
b)' w jego hotelu mógł kiedykolwiek się 
ukrywać notoryczny włamywacz. 

Po rozmowie z trzydziestym piątym z 
kolei hotelarzem inspektor Rogers omdle­
wał. Ale był to człowiek wytrwały, posta­
nowił więc dopiowadzić swój plan do koń 
ca. 

Wieczór już zapadał, gdy właścicielka 
renomowanego pensjonatu podała mu spis 
mieszkających ii niej osób: profesor Re-
boux z małżonką z Paryża, Henry Could 
z Birm.tigham, malarka Maud Clife. 

— Tc wystarcza. Czy pani Clife w 
domu? 

— Nie, wyszła od rana. 
— Panią więc proszę o dokładne wy­

szczególnienie przedmiotów osobistego u-
żytku, znajdujących się w jej pokoju. 

— Panie inspektorze, to niemożliwe. 
Nie mam prawa wchodzić do zajętego po­
koju. 

— Czy pani wol i , bym przysłał W 7 -
wiadowców z policji? 

— Ach, cóż znowu! Pan popsuje opi­
nię mego pensjonatu. 

— Proszę więc o szczegółową odpo­
wiedź. 

Po chwili właścicielka pensjonatu wy­
mieniała: ' 

— Na toalecie u pani Clife leżą: szczo 
tki, grzebień, nożyczki i nie rozumiem ja­
kim sposobem maszynka do golenia!.. 

— Dziękuję pani — zakończył rozmo* 
wę Rogers. 

Zatelefonował od razu do swych władr 
— Panie komendancie, mam w ręku 

Johna Wrena. 
— Czy pan ma może gorączkę? 
— Nie, jestem przytomny. Proszę ka­

zać aresztować malarkę Maud Clife w pen 
sjonacie „Lux" . Jest nią John Wren. 

— Czy bierze pan za to odpowiedzial­
ność, inspektorze? 

— Tak jest, całkowitą. 

Gdy po paru tygodniach inspektor Ro­
gers zameldował się w prez>Xrium policji, 
komendant z uśmiechem podał mu rękę. 

— Winszuję, to sukces nielada! Ale 
jak pan, leżąc w domu potrafił wpaść na 
właściwy trop? 

— Dopomógł mi zbieg okoliczności. 
Rzekoma malarka miała na swej toalecie 
maszynkę do golenia, a ja wiedziałem, że 
Wren występował kiedyć w musie hallu 
jako iniitator dam. To mi się szczęśliwie 
w głowie skojarzyło. 

— Miło mi oznajmić, że otrzymuje pan 
awans na nadinspektora. Gratyfikację ma 
pan również zapewniona. 

Tłum. Kw. 

v 
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Przed Międzynarodowym Kongresem Eucharystycznym. 

Czterysta lat dziejów 
kościoła na archipelagu Filipin. 

MANILA, V STYCZNIU. 
W dniu 16 marca 1521 r. słynny żeglarz 

Magellan odkrył Wyspy nazwane później 
na cześć Filipa 11 Filipińskimi i już w naj 
bliższą Wielkanoc (31 marca) u stóp krzy 
ża w Limosana na wyspie Mindanac kape 
lan jego, augustianin, odprawił w obecno 
ści władców miejscowych, Calambu i Sia-
gu, pierwszą w tych okolicach ofiarę Mszy 
św. Fakt ten znamionuje dla Filipin nową 
erę nie tylko pod względem politycznym, 
ale także pod względem religijnym. Od 
tej bowiem chwili towarzyszący Magellano 
w i augustianio emeryci rozpoczęli pracę 
nad chrystianizacją kraju. Akcja misyjna 
poszła nadspodziewanie pomyślnie. Nieba­
wem wspomniani już władcy krajowi przy 
jęl i chrzest a z nimi bardzo poważna część 
poddanych. Niestety, nieoczekiwana śmierć 
Magellana (27,IV.1521) w walce z niena-
wróconymi jeszcze plemionami spowodo­
wała odjazd zakonników i przerwę w dzie 
le nawracania 

na lat kilkadziesiąt. 
Ślady pierwszych kroków misyjnych 

Magellana i towarzyszących mu kapłanów 
silnie jednak utkwiły w pamięci tubylców i 
kiedy w r. 1564 przybył w te strony z towa 
rzyszami augustianin Andrzej de Urdaneta, 
sam wybitny żeglarz i znany kosmograf, 
grunt dla pracy misyjnej znalazł tak dobrze 
przygotowany, że już w następnym roku 
można było na wyspie Cebu założyć kościół 
i klasztor ,,Imienia Jezus", około którego 
powstało miasto. Zachęcony tym powodze 
niem o. de Urdaneta udał się następnie na 
Północ i tu w r. 1571 założył na wyspie 
Luzon pierwszą placówkę misyjną 

w dzisiejszej Manil i . 

W ślad za augustianami poczęli przyby­
wać franciszkanie (1577) dominikanie 
|(1579), jezuici (1579) oraz rekolekci (au-
gustianie bosi) w 1606. Akcja nawracania 
Filipińczyków poszła niezmiernie szybkim 
tempem. Już w dniu 6 lutego 1579 r. w Ma 

DZIECKO POLSKIE— 
W POLSKIEJ SZKOLE 
W1PBZYJ ZBIÓRKĘ MA SZKOŁY 
WJ3MEZA.6MN1CA 

nili powstało biskupstwo, którego pierw­
szym biskupem został dominikanin Domi­
nik de Salazar. Niebawem biskupstwo to 
papież Klemens VIII podniósł W dniu 14 
sierpnia 1595 r. do godności metropolii z 
trzema świeżo utworzonymi sufraganiami 
w Nueva Segovia, Nueva Caceres i Cebu. 
Teraz praca apostolska na Wyspach Fi l i ­
pińskich jeszcze żywiej poczęła się rozwi­
jać zwłaszcza gdy dominikanie w r. 1005 
założyli w Manili 

akademię św. Tomasza, 
z której, dzięki wysokiemu poziomowi 
nauk już w r. 1645 można było utworzyć 
do dziś istniejący uniwersytet. 

Mimo wielu błędów i przewinień rzą­
dów hiszpańskich, przyznać trzeba, że po­
pierały one pracę duchowieństwa. Stosun­
ki pod tym względem zmieniły się pod rzą} 
danii amerykańskimi głównie wskutek 
wprowadzenia bezwyznaniowej szkoły pań 
stwowej na wzór amerykański oraz uła­
twianie propagandy rozlicznym sektom. 
Po długich rokowaniach udało się zresztą 
Stolicy św. utrwalić stan Kościoła na Fil i 
pinach. Leon XIII bullą z 17,9,1902 r. ure­
gulował na nowo stosunki kościelne na Fi ­
lipinach, tworząc 4 INOWE diecezje i ugrun 
towując, związki Filipin Z Rzymem przez u-
tworzenie delegatury apostolskiej. Pierwszy 
synod krajowy odbyty w Manili w r. 1907 
umocnił jeszcze bardziej pozycję Kościoła. 

Pewnym zgrzytem w dziejach ostatnich 
trzech dziesiątków lat Kościoła na Fi l ipi­
nach jest powstanie w r. 1902 pod wpły­
wem sekt amerykańskich t. ZW. Kościoła 
filipińskiego (Iglesia Filipina Independien-
te). Ruch ten wywołany przez ekskomuni-
kowanego kapłana-odstępcę Gregorio Ar^li 
pay i noszący wskutek tego popularną na­zwę „aglloayizimt" odciągnął do 1918 r. 
blisko p ó ł o i ł miliona wyznawców od Ko 
ścioła. Svkta ta jednak dziś wymiera i, j t k 
podawały statystyki, w r. 1934 liczyła już 
tylko 300 iysęcy zwolenników a dz'/. OC.y 
wiście znacznie mniej 

Według wspomnianej statystyki z r. 
1934 ludność Wysp Filipińskich wynosi 
13,636,000 mieszkańców, z czego 
11,538,000 katolików, 1,500 tysięcy maho­
metan i innych niechrześcijan oraz poza 
„aglipayiztami" około 300 tysięcy członków 
różnych sekt amerykańskich. 

Pod względem kościelnym Wyspy Fi l i -
j pińskie dzielą się dziś na cztery prowincje 

kościelne, a mianowicie dwie metropolie 
w Manili i Cebu (ta ostatnia podniesiona 
do tej godności w r. 1934) oraz dwie pre­
fektury apostolskie Montano i Palawan. Do 
metropolii Manili należą sufraganie: Linga 
yen (zał. 1928), Lipa (zał. 1910), Neuve 
Caceres (zał. 1595), Neuva Segovia (zał. 
1595); Tuguegarao (zał. 1910), do metro­
polii Cebu zaś: Bacolad (1932) ( Cagayan 
(1933), Calbayog (1910), Jaro (1865) i 
Zamboanga (1910). 

Obecny Międzynarodowy Kongres Eucha 
rystyczny, zwołany przez Papieża Piusa XI 
do Manili odbędzie się zatem w środowi­
sku, gdzie już od czterystu lat kościół ka- | 
tolicki zdobył trwałe fundamenty wśród 
dzielnych wyspiarzy malajskicgo pochodze­
nia. 

K. P. 

CHAMOMIX MONT-BLANC 
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Nowy znaczek 
poczty fraacuskiej. 

Poczta francuska wypuściła 
serię nowych znaczków z o-
kazji światowych mistrzostw 
narciarskich, które odbędą 
się w Chamonix od U do 18 

lutego br. 

Polski chór z Limburgii 
na imprezach folklorystycznych w Holandi i . 

Jlłody król Sianiu 
na nartach. 

Młody król Sjamu, który w Szwajcarii u-
częszcza do szkół, spędza wolne chwile 

na nartach. 

Niezapomniane wrażenie pozostawił wy 
jazd naszego chóru mieszanego na święto 
folklorystyczne, zorganizowane w Szewe-
nindze przez zarząd tamtejszego kąpielis­
ka. Zjechały na nic liczne grupy w strojach 
ludowych z różnych prowincji Angli i , Bel­
gi i , Danii, Francji, Niemiec itp. Grupę pol­
ską, czeską, jugosłowiańską i węgierską re 
prezentowali górnicy z tutejszego zagłę­
bia. 

Grupa polska pod kierownictwem dyry 
genta Błaszczyka, w pięknych strojach kra 
kowskich, była niewątpliwie jedną z naj­
piękniejszych. 

Polacy w liczbie 40 osób udali się do 
Szeweningi autobusem i zamieszkali tam 
w pierwszorzędnym hotelu na koszt zarżą 
du kąpieliska. 

Po przybyciu na miejsce udali się do Ha 
gi, gdzie wszystkie grupy w pochodzie, z 
pieśniami ludowymi na ustach, przedefilo­
wały przed ratuszem. Przedstawicieli po­
szczególnych grup przyjął zarząd miasta 
w ratuszu. 

Wieczorem tegoż dnia odbył się wielki 
bal ludowy w sali balowej „Kurhausu". 
Różnorodność strojów i żywość kolorów w 

: 0 : 

oświetleniu reflektorów robiła wrażenie baj 
ki. 

Następnego dnia popisywały się wszyst 
kie grupy przed licznie zebraną publiczno­
ścią na tarasie „Kurhausu". Wszystkie po 
pisy grupy polskiej wypadły co najmniej do 
bize. Żywe oklaski widzów i obdarowanie 
kwiatami poszczególnych członków grupy, 
były dowodem sympatii dla Polaków. 

Śpiewy kilku grup nagrano na płyty gra 
mofonowe .Stacja radiowa Hilversum, nada 
jąc nagrane pieśni polskie, nic omieszkała 
zaznaczyć, że Polacy śpiewali znakomicie. 

Korzystając z pobytu w Szewenindze 
odwiedziła grupa polska tam zamieszka­
łych polskich rybaków, u których spędziła 
kilka miłych chwil. Dokonano także na pol 
skini statku zdjęcia fotograficzne i na tle 
morza w Szewenindze. 

Chór często występuje na imprezach, u-
rząiizanych przez organizacje polskie, a tak 
że i holenderskie i uzyskał wielkie uznanie 
wśród Polonii a także i Holendrów. Obec­
nie chór liczy 75 członków. Wiele pracy 
nad podźwignięciem chóru wkłada p. Bła­
szczyk. 

W DRODZE DO M A R O K K A OKRADZIONO 
wnuka słynnego pisana 

Na pokładzie okrętu ,,Cap Cantin" zo­
stał okradziony hr. Michał Tołstoj, wnuk 
słynnego pisarza rosyjskiego, autora „An ­
ny Kareniny", „Zmartwychwstania" i tylu 
innych dzieł, znanych całemu cywilizowa­
nemu światu. Sama kradzież była niewiel­
ka. Skradzio.no raptem 250 fr., ale przyczy 
niła się ona do rozpowszechnienia wiado­
mości o pobycie w Dunkierce człowieka o 
tak głośnym nazwisku. Hr. Michał Tołstoj 

powracał ze swą żoną i synem do Maroka, 
gdzie pracuje jako inżynier- architekt. 
Przedstawicielowi jednego z pism hr. Toł ­
stoj oświadczył, że najstarszy brat jego 
mieszka stale w Moskwie, gdzie jest profe­
sorem muzyki. Siostra jego, Tatiana, mie­
szka w Rouen, drugi brat — w Ameryce. 
Wszyscy zarabiają na życie jak mogą, a ża 
den nie odziedziczył talentu pisarskiego po 
ich wielkim dziadku. 

i, ll> 
PIAMA PO0OG 

PIENIĄDZ i SERCE 
P o w l e ś < w i p ó t c z e m i 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Hr. Adam Gorzyń&ki zrzekł się pretensji 

do milionowego spadku po ojcu na rzecz 
liielubianej macochy i postanowrt sam, jako 
inżynier, zapracować na życie. 

W. majątku starego hr. Klewskiego otrzy­
mał przejściowo posadę bibliotekarza. Mal­
tretowana przez starego dziwaka piękna po­
kojówka Zosia wzbudziła w nim żywsze 
uczucie. Po gwałtownej rozprawie ze sta­
rym Klewskim zabrał Zośkę i ożenił się z nią 
przy poparciu starego proboszcza ks. Tań-
łkiego. W Białymstoku przyjął pracę zwykłe 
£o robotnika budowlanego. 

Pieniądze zmarłego hr. Górzyńskiego by­
ły złożone w banku, którego dyrektorem był 
Lotarius. B. komisarz policji Sobek, obecnie 
detektyw prywatny, zdemaskował wdowę 
po hr. Górzyńskim, a macochę \ r . Adama 
jako byłą członkinię szajki włamywaczy. Jej 
da\T»:y kochanek Zarwański (kolega młode­
go Górzyńskiego na robotach budowlanych 
w Białymstoku), odszukał ją w Warszawie i 
ostrzegł przed niebezpieczeństwem jakie jej 
grozi. Postanowili zlikwidować co się da i 
uciec, ponieważ testament, na podstawie któ 
rego weszła w posiadanie majątku starego 
Górzyńskiego, był sfałszowany. 

• * • 
Ot i teraz na przykład, zaraz po przyj 

ściu dyrektora, zjawił się ten osobnik w 
szarym ubraniu, co to niedawno policja go 
złapała po rozmowie z dyrektorem. Kiedy 
anioł - stróż spokoju pana dyrektora zwró 
cił się do niesamowitego interesanta — 
ten mruknął krótko: 

— Proszę nic meldować, bo pan dyrek 
tor sam mnie wezwie 

Tymczasem dyrektor poslai woźnego... 

po wino. To było coś niebywałego. Wino? 
w godzinach urzędowych. Imć pan Jan 
wiedział, że dyrektor nie stroni od kielisz 
ka, ale żeby w biurze...? 

Chwilę później osobnik w szarym ubra 
niu wszedł do gabinetu dyrektora. 

Lotarius zmarszczył się, jakby mu ktoś 
nielada impertynencję wyświadczył, potem 
zdumiał się, jakby zobaczył swoją ciotkę 
od dwóch lat nie żyjącą, albo tego Stachu 
rę, co od dziesięciu lat siedzi w Kanadzie 
i podobno dostał się tam do więzienia. 

— Czym mogę panu służyć? — zapy­
tał z lodowatym uśmiechem, czując jedn 
nak, że coś tu jest nie w porządku. 

— Ano, panie dyrektorze, zdawało się 
panu, że się pan ode mnie uwolnił, co? 
Ten kawał z pieniędzmi trochę się udał? 
Ale, widzi pan, ja już taki jestem zimny 
drań, że nawet z kajdan się uwolnię i... — 
przybysz wytrzymał retoryczną chwilę — 
zażądam rachunku. Dziś właśnie przy­
szedłem policzyć się z panem dyrektorem. 
O! niech się pan nie lęka — nie zamie­
rzam pana zabić — oświadczył, widząc, że 
Lotarius niespokojnie ruszył się w fotelu. 
— Niemniej jednak.... 

W tym momencie rozległo się pukanie 
do drzwi 

Osobnik w szarym ubraniu wstał z fo­
telu,w którym się właśnie rozsiadł i... przy 
cisnął kontakt, leżący na biurku dyrektora. 
Kontakt ten zapalał czerwoną lampkę nad 
drzwiami ,co oznaczało, że dyrektor niko­

go nie może przyjąć w tej chwil i. 
— Jak pan widzi — uśmiechnął się zło 

śliwie do dyrektora — znam pańskie wy­
biegi. Ale niech pan nie myśli, że pana kto 
kolwiek uratuje. Bank jest obstawiony 
moimi ludźmi i jeżeli się pan zdobędzie na 
jakiś heroiczny gest, aby się uratować — 

j będzie to pana kosztowało... życie. 
Tu szary wyjął z kieszeni czarny, po 

. nury Mauser i położył go przed sobą na 
biurku, po czym mówił dalej: 

— Więc, panie dyrektorze, gdzie są 
klucze od tej kasy? 

— U mnie.... — odpowiedział Lotarius 
machinalnie. 

— Proszę mi ją otworzyć •<— rozkazał 
napastnik. — Ale szybko! Szybko! — do 
rzucił, widząc, że Lotarius ociąga się. 

Dyrektor „Banku Spółek Rolnych i 
Przemysłowych" poczuł, że kolana ugina­
ją się pod nim, jakby był pijany. To wszy 
stko przecież może jest zwykłym szanta­
żem, może to tylko ordynarna kepenikja-
da, a on się boi, a On jest posłuszny zwy­
kłemu bandycie, szubrawemu typowi... 

Zanim jednak zdołał powziąć jakąś bo 
haterską decyzję, nieznajomy podskoczył 
ku niemu ze zwinnością pantery: 

— Szybko, póki grzecznie proszę. 
Szczęknęły drzwi wielkiej ogniotrwałej 

kasy... Nieznajomy chwycił kilka paczu 
szek banknotów, które leżały wewnątrz, 
po czym jeszcze raz przystąpił do Lotariu 
sa: 

— W tył zwrot! — zakomenderował. 
A gdy zdetonowany finansista odwró­

cił się, opryszek ujął jego ręce, szybko na 
rzucił na nie kajdanki, które zatrzasnął, a 
dmgimi złączył je z klamką okna. Następ 
nie zarzucił na usta szmatę, którą zwią­
zał, aby unieszkodliwić go zupełnie 

Ubezpieczywszy sobie odwrót w ten 
sposób — szary człowiek ostrożnie otwo 
rzył drzwi i wyjrzał na korytarz. Woźny 
z butelką wina właśnie wszedł we drzwi 
wejściowe.... Opryszek uśmiechnął się, wy 

szedł na korytarz, zamknął drzwi za so­
bą, a kiedy woźny doszedł do drzwi sza­
ry człowiek poważnie wyciągnął rękę po 
butelkę 

— To dla mnie — rzekł spokojnie. 
I wyciągnąwszy z kieszeni złotówkę, 

wetknął ją w rękę zdumionego staruszka 
Imć pan Jan spojrzał na czerwoną lam 

pkę, świecącą nad drzwiami gabinetu dy 
rektorskiego, na złotówkę, która leżała na 
jego ręce i — nawet nie zorientował się, 
że nieznajomy wziąwszy butelkę z winem 
— wyszedł już na ulicę. 

Na ulicy wmieszał się w przechodniów 
a kiedy woźnemu przyszło do głowy zba­
dać co znaczy, że w pokoju dyrektora ktoś 
tłucze się bardzo zagadkowo, a lampka 
nad drzwiami miga, jakby ktoś bawił się 
kontaktem — po szarym człowieku nie by 
ło nigdzie najmniejszego nawet śladu... 

TowaTzysz Chantourin'a zdążył już 
dojść do hotelu, w którym mieszkali obaj. 
Tu jeszcze raz obejrzał się na wszystkie 
strony i wszedł pod znany sobie numer 

— Udało się — lepiej niż się spodzie 
wałem — zreferował krótko wspólników 
— Sprawa przedstawia się tak, że twoja 
stara wyjechała z tym Zarwańskim do 
Poznania. Tam on ją porzucił — nie wiem 
dlaczego. Pieniędzy nie wywieźli poza ty 
mi, które Górzyńska miała przy sobie, no., 
trochę biżuterii i t.p. rzeczy. 

— Skąd wiesz? — zapytał nieufnie 
Chantourin. 

Roland uśmiechnął się. 

— Z tego małego paluszka — wskazał 
mu. — Jak czego nie wiem, to kładę so­
bie ten paluszek do ucha i on mi szepce 
wszystko, czego nie wiem.... 

Chantourin zżymał się, ale zacisnął zę 
by, bo po minie wspólnika spodziewał się, 
że ten ma jeszcze jakieś i pewnie niezłe 
wiadomości Tak też było. 

— Poza tym Lotarius dał mi trochę 
grosza żebyśmy mogli spokojnie jechać do 
Poznania.... — ciągnął Roland wyjmując z/* 

kieszeni paczuszki banknotów. 
— I... ile.... ile tego jest? — zapytał 

zdumiony wspólnik. 
— Nie wiem — odpart Roland lekce­

ważąco. — Nawet nie liczyłem. Uwierzy­
łem na słowo Lotariusowi, że „ tego" jest 
dużo... 

W kwadrans później obaj wspólnicy z 
tęgimi minami weszli do hallu dworca kole 
jowego. 

— T y kup bilety — mruknął Roland do 
wspólnika — a ja wezmę w kiosku coś do 
czytania. 

Chantourin stanął w ogonku do kasy. 
Już od okienka kasy dzieliło go dwóch 

tylko ludzi, gdy jakiś niewysoki jegomość 
trącił go lekko w łokieć: 

— przepraszam... Pan będzie łaskaw 
ze mną na chwilę... 

Chantourin obejrzał się. Nieznajomy o-
sobnik wyjął jakąś niewielką kartkę i pod 
suryjł mu do oczu... A stojący za nim dwaj 
cywile w sposób bardzo wymowny włoży 
li prawe ręce do kieszeni.... 

W ostatniej chwili „Szantura" zoba­
czył Mańkę, która kręciła się również po 
dworcu, a co najgorsze — zobaczył jakie­
goś cywila, który w podobny sposób trą­
cił w łokieć stojącego przed kioskiem Ro­
landa Tam też było dwóch, którzy pra 
we ręce trzymali w kieszeniach.... 

— Sacrebleu.... — wyrwało się z zaci­
śniętych zębów nadwornego pedagoga 
Górzyńskich. 

* * • 
W trzy dni później uczeń aresztowane 

go ,Adam Górzyński, siedząc w swoim po 
koiku na Podleśnej ulicy w Białymstoku — 
z sapałem kreślił plan budynków, zamó­
wionych na biura przez Wydział Powiato­
wy... Z podobnym zapałem Zośka cerowa 
ła mężowską bieliznę, bo jednak „ f lo ta" 
nie napływała tak szybko ,jak się to obo 
je spodziewali^ ' 

ID. C. N.) 

http://Skradzio.no
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S P O R T 
Mistrz Łodzi — mistrz Warszawy. 
Mistrzostwa Polski w h o i e j u l o d o w y m . M 

Zarząd PZHL. rozplanował już program 

a 

I 

pierwszych meczów enminacyjnych między­
okresowych o mistrzostwo Polski. 

Pierwsze mecze odbędą się już w nad­
chodzącą niedzielę 24 bm. Program meczów 
w tym dniu przedstawia się następująco: 
W Warszawie: wicemistrz Warszawy — 
mistrz Wilna, w Łodzi: mistrz codzl—mistrz 
Warszawy, w Pomaniu: mistrz Poznania — 

mistrz Pomorza, w Katowicach: mistrz ślą­
ska — mistrz Lwowa, we Lwowie: wice­
mistrz Lwowa — wicemistrz Krakowa, w 
Krakowie: mistrz Krakowa — trzecia druży­
na Lwowa. 

Spotkania rewanżowe rozegrane zostaną 
3 1 bm. Grupa finałowa walczyłaby o mistrzu 
stwo Polski w Krynicy w dn. 2 — 7 lutego. 

\ 
MAŁA P R Z E S A D A 

Ehrlich pomiędzy najlepszymi. 
Jedno z pism sportowych rozpisało ple­

biscyt, na podstawie którego ustalono na­
stępująca listę najlepszych sportowców pol­
skich na podstawie ich wyczynów w roku 
1 9 3 6 . 

Głosowanie zakończyło się następującymi 
rezultatami. 

1 . Jędrzejowska, 2 . Noji, 3 . Chmielewski, 
4 . Wajsówna, 5. Kucharski, 6. Walasiewi-
Czówna, 7 . Marusarz, 8 . Martyna, 9 . Kwa­
śniewska, 1 0 . Wodarz, 11. Ehrlich, 1 2 . Kur-
Ikowska-Spychajowa, 1 3 . Karaś, 1 4 . Lokajski 
i l 5 . Kiszkurno, 1 6 . Verey, 1 7 . Sobik, 1 8 . Bi-
niakowski, 1 9 . Sobkowiak, 2 0 . Kalbarczyk. 

Do rezultatów tegu plebiscytu trzeba usto­
sunkować się | dużym zastrzeżeniem. W gio 
sowaniu wzięło tylko 4 . 2 0 0 osób, przy czym 
każdy z czytelników mógł oddać dowolną l i ­
czbę kuponów. 

Oczywiście „zwycięstwo" Jędrzejewskiej 

NAOCZNE WRAŻENIE Z POBYTU 
W MOSKWIE. 

Dziś wieczorem o godz. 20-ej mec. Ta­
deusz Zabłocki wygłosił w sali towarzyskiej 
Polskiej YMCA ciekawy odczyt p. t. „Cyrk 
Proroka". (Charakter kultu Lenina, grób Le 
nina, Instytut Lenina, życie religijne w Ro­
sji). Wstęp bezpłatny. Weiście od ulicy Mo­
niuszki 4 - a . 

jest uzasadnione, ale kolejność ogólną mo-
żnaby dyskutować. Bo skąd naprzykład 
wziął się ping-pongista Ehrlich przed szere­
giem olimpijczyków polskich? 

Jak można zestawiać mistrza małej rakiet­
ki ze sportowcami tej miary, co Kurkowska, 
Lokajski, verey i inni? 

Można z tego poznać, kto wziął liczny 
udział w plebiscycie. 

Aż 12 : O. 
HOKEIŚCI U. T. POKONALI SKS. 

Mecz hokejowy Union Touring — SKS., 
z serii rozgrywek mistrzowskich klasy A , za 
kończył się zwycięstwem UT. w stosunku 
1 2 : 0 ( 5 : 0 , 2 : 0 , 5 : 0 ) . 

Łupem bramkowym podzielili się: Jacobl 
( 8 ) , Neuman ( 3 ) i Krygier ( 1 ) . 

Sędziował p. Dreger, 
0 tytule mistrza Łodzi zadecyduje zatym 

mecz dzisiejszy ŁKS. — UT. 

TRZY WYKŁADY. 
Kierownictwo Powszechnego Uniwersy 

tetu Społecznego zawiadamia słuchaczów, żi iciu społecznego / u w i a u . i i n i a s i m n m / . .<» , «... 
z dniem 1 5 stycznia rb. zostały wznowione 
wykłady na PUS. Wykłady odbywają się w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 1 9 do 2 1 . 

Program wykładów na okres najbliższy. 
W piątek 22 stycznia prelekcję na temat 

..Znaczenie rzemiosła w gospodarstwie na­
rodowym" wygłosi dyrektor Izby Rzemieślni­
czej Dobosz. 

W poniedziałek 25 stycznia magister Dzie 
nislewicz wygłosi prelekcję na temat „Histo­
ria doktryn ekonomicznych". 

iW środę 2 7 stycznia prelekcję z dziedzi­
ny prawa wygłosi sędzia Szretter. 
K o m u n i k a t ł ó d z k i e j r o d z i n y r a d i o -

w e j . 

Ł ó d z k a Rodzina Radiowa urządza w k a ł d a 
" ' " •<b. ic lc w H o t e l u P o l s k i m u l . 1 ' l o t r k o w n k a 8 , 
r i v e z u d i l a ł e m n r t y s t ó w , n a k t ó r y z a p r a s z a 

W s w . v c h a y m p a t y k ó w . 
U N a j b l l i a a y f i v o o d b ę d z i e sio. w n i e d z i e l ę d n . 

2 4 b i l i . o g a d z i n i e 1 7 - e j , 

POŻYTECZNE KURSY. 
Polska YMCA w Łodzi komnikuje nam, 

że drugie półrocze na kursach wieczorowych 
rozpoczyna się w dn. 1 lutego rb. 

Sekretariat, Moniuszki 4-a, przyjmje do 
dnia 2 5 bm. zapisy mężczysun I kobiet w 
godz. od 8 — 22 na kursy języków: angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego 1 rosyjskie 
go — dla początkujących i zaawansowa­
nych. 

Organizuje się również kursy: stenogra­
fi i , pisania na maszynie, rysunków | wy­
mowy. 

Słuchacze kursów jako uczestnicy Ogni­
ska, korzystają bezpłatnie z biblioteki, czy­
telni, klubów konwersacyjnych i blora udział 
w działalności rozrywkowej, towarzyskiej i 
kulturalnej. 

UROCZYSTA AKADEMIA. 
W niedzielę, dnia 24 stycznia rb., o go-

dznie 11-ej rano w sali Teatru Mle|sklego 
przy ul. Śródmiejskiej 15 odbędzie się uroczy 
sta akademia, poświecona 74 rocznicy Po­
wstania Styczniowego, organizowana przez 
Robotniczy Instytut oświaty i Kultury Im. St. 
Żeromskiego. 

Okolicznościową prelekcję wygłosi p. 
Antoni Pączek, wiceprezydent m. Łodzi, po­
czym odbędzie się cześó koncertowa. 

W akademii udział weźmie ostatni sędzi­
wy powstaniec z roku .1863 p. porucznik 
Hardy. 
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120137 212 92 6 521 31 658 943 121106 409 122055 50 
95 107 298 609 950 123002 5 18 397 44J 723 124143 450 91 
652 83 125009 145 402 701 875 929 38 126320 527 54 65 
635 93 5 771 840 2 922 127037 52 278 484 828 128016 602 
64 739 126 998 129034 59 228 721 

130011 12 366 67 282 630 806 72 995 131035 54 161 
271 354 414 15 80 725 74 132083 139 395 448 84/ 133183 
321 46 420 84 648 134003 535 74 682 831 927 135169 267 
87 96 520 67 756 842 55 99 136075 287 620 90 700 137023 
49 152 227 307 67 483 538 696 717 138203 83 321 88 96 858 
994 139194 350 500 883 999 

140034 147 243 398 488 911 46 928 92 141045 60 288 490 
529 64 68 604 787 142079 256 85 463 532 803 54 901 10 
143012 163 278 359 95 405 577 609 856 984 144435 210 429 
42 96 145022 396 441 612 754 57 935 47 82 146143 262 470 
89 768 801 147142 481 582 697 702 49 54 60 72 860 70 973 
148080 166 273 312 54 98 448 79 570 766 68 981 149006 200 
26 73 391 629 897 

150015 94 286 315 32 63 409 591 615 789 819 927 
151054 85 210 73 331 88 445 572 840 73 909 34 90 152053 
236 318 590 878 951 153075 101 348 84 490 510 725 74 95 
957 81 96 154199 321 425 42 671 701 19 851 984 155038 74 
232 301 438 724 64 810 2 * 77 156080 260 471 94 541 741 
9»2 157138 93 373 636 56 73 887 928 158227 34 576 655 831 
69 92 903 50 159102 83 262 353 73 464 530 631 97 717 82 

160020 120 511 29 91 884 977 161042 95 162083 241 
45 49 67 544 901 163084 113 55 721 805 164117 361 425.656 
94 711 832 990 165011 522 401 820 940 166000 208 87 402 8 
621 59 70 167155 223 377 442 755 802 168104 38 53 248 345 
60 85 84 412 60 94 512 741 53 911 48 70 169084 302 11 69 
90 580 665 838 

1 7 0 0 1 9 6 7 96 4 1 9 42 694 6 8 8 7 5 8 923 2 8 
89 1 7 1 0 8 3 8 9 139 280 3 3 8 6 9 405 543 1 7 2 0 2 0 
1 5 7 3 0 2 3 6 3 9 5 7 0 8 1 5 9 7 0 8 7 1 7 3 0 1 9 8 2 4 8 7 
5 5 8 618 4 5 1 7 4 1 2 5 2 6 7 3 1 4 2 9 74 459 626 9 5 4 
90 1 7 5 0 5 9 9 3 6 2 7 8 4 7 1 7 6 0 1 8 60 96 1 7 2 4 1 6 
595 6 3 1 7 6 8 8 5 3 9 6 7 177052 138 4 8 8 5 0 1 2 89 
7 0 1 7 7 9 4 0 1 7 8 1 0 6 2 8 4 9 9 3 8 7 7 8 9 8 3 1 9 3 8 
1 7 9 1 0 8 39 3 6 6 4 0 8 7 5 8 8 573 7 5 9 

1 8 0 3 5 1 5 7 1 695 18 22 946 1 8 1 0 5 4 7 7 1 4 7 2 £ 2 
3 4 8 4 1 2 8 1 5 9 7 2 1 8 2 3 4 8 81 455 525 8 0 0 6 49 
9 9 1 8 ? 0 6 5 7 6 9 8 138 3 6 1 7 4 5 9 5 2 2 6 1 6 18 
917 70 1 8 4 0 3 9 135 B » W ( l 413 7 9 0 1 8 5 1 6 4 2 8 7 

Sport w k i lku słowach 
— D o Ł u d z i p r z y j e ż d ż a na 25 i 26 b m . e l i t a 

ł y ż w i a r z y p o l s k i c h w j e ź d z i e f i g u r o w e j , n i . i . : 
m i s t r z P o l s k i G r o b e r t , znan i j u ż w L o d z i ze swe j 
w y s o k i e j k lasy b r a c i a B r o s l a u e r o w i e , S z a j b e r l ó w n a , 

i C z e r ó w n a , Z i a j ó w n a z K a t o w i c oraz m ł o d z i u t k a 
i p a r s r odzeńs twa K a l u s ó w . Poza t y m p r z y j a d ą r ó w -
j n i e * i n n i c z o ł o w i ł y ż w i a r z e ślęsey i warszawscy , 
i A t r a k c y j n e te zawody o r g a n i z u j e Ł ó d z k i e T o w a ­

r z y s t w o Ł y ż w i a r s k i e na to rze w H e l e n o w i e w po-
| n i r d z i a ł e k 25 b m . o g. 20 i w e w t o r e k 26 b m . d w u ­

k r o t n i e : o g. 15 spec ja ln ie d l a m ł o d z i e ż y oraz o 
' godz. 20. 

| — W sobo le 0 g. 15 i w n i e d z i e l ę o g. 11 Ł ó d z ­
k i e T o w . Ł y ż w i a r s k i e o r g a n i z u j e na to rze l o d o w y m 
w H e l e n o w i e (z p o l e c e n i a P o l s k i e g o Z w . Ł y ż w i a r ­
sk i ego ) z a w o d y o m i s t r z o s t w o o k r ę g u ł ó d z k i e g o na 
r o k 1937 w j e ź d z i e f i g u r o w e j . W zawodach spo . 
d z i e w a n y jes t l i c z n y u d z i a ł w y b i t n i e j s z y c h ł y ż w i a ­
r zy l o k a l n y c h . 

— D o z i m o w y c h m i s t r z o s t w l e k k o a t l e t y c z n y c h 
o k r ę g u ł ó d z k i e g o , k t ó r e o d b ę d ę się w n i e d z i e l ę 
24 b m . w h a l i K r u s z e E n d c r a w P a b i a n i c a c h zg ło­
szonych zosta ło o k o ł o 70 z a w o d n i k ó w K r u s z e E n -
d e r a , S o k o ł a ( Ł ) , Soko ła ( P ) , K P Z j e d n o c z o n e , Ł K S , 
B o r u t y ( Z ) , W i m y , H K S , I K P i Geyera . W ś r ó d 
zg ł oszonych z n a j d u j e się o k o ł o 30 z a w o d n i c z e k z 
o l i m p i j k ę W a j s ó w p ę , k t ó r a w y s t ą p i j u ż w b a r w a c h 
K . S. B o r u t a . 

— K S Z O i Os t rowca n a d e s ł a ł s k ł a d swe j d n i -
ż y n y b o k s e r s k i e j , k t ó r a w y s t ą p i w n i e d z i e l ę w Ł o ­
d z i w m e c z u p r z e c i w k o I K P . W e d ł u g k o l e j n o ś c i 
w a g ( o d m u s z e j do c i ę ż k i e j ) w a l c z y ć b ę d ę : S ta . 
r h u r s k i I , W o j s ł a w s k l , S t a c h u r s k i I I , K o c j a n I . 
C z u b a , K o c j a n I I , F r a n c z a k i K o w a l s k i . J a k w i d z i ­
m y , K S Z O p o c z y n i ł o , p o d o b n i e j a k I K P , p r zesun ię ­
c ia w w a g a c h : W o j s ł a w s k l , k t ó r y b i ł się t e S p o d e n -
k i e w i c z e m , p rzeszed ł d o w a g i k o g u c i e j , a a m l e n i a -
jac się z p o k o n a n y m S t a c h u r s k i m I I ; F r a n c z a k , 
k t ó r y p o k o n a ł w wadze ś r e d n i e j R u m p l a , p r zeszed ł 
d o w a g i p ó ł c i ę ż k i e j , z a m i e n i a j ą c się t p o k o n a n y m 
p r z e z P i e t r z a k a K o c j a n e m I I . 

— Z n a n y h o k e i s t a Ł K S - u , F r c n c e l , o t r z y m a ł na 
własna prośbę z w o l n i e n i e • m a c i e r z y s t e g o k l u b u i 
p r z e n i ó s ł się d o P ionek , gdzie ws tąp i ł do tamte j ­
szego k l u b u „ P r o c h " . 

— Dziś o d b ę d z i e się o g. 19 na l o d o w i s k u p r t y 
A l . I H i i r e w a n ż o w y mecz h o k e j o w y o mistrzostwo 
Ł o d z i n t l ę d t y Ł K Ś e m a U T . IKS mv i w y s t a r c z y 
w y n i k r e m i s o w y do z d o b y c i a t y tu łu mistrza o k r ę ­
g u , n a t o m i a s t w rasie e w e n t u a l n e g o z w y c i ę s t w a U T , 
d o s z ł o b y d o t rzec iego m e c z u w sobotę. 

Z Kowna nadeszły wieści, że wszystkie 
tamtejsze litewskie kluby sportowe oraz 2 
kluby żydowskie ogłosiły bojkot rjolsklego 
klubu ..Sparta. organizacji, skupiającej ca­
łą polską młodzież stolicy Litwy. 

,,Sparta", odcięta obecnie od życia spor­
towego, odczuje niewątpliwie w sposób do­
tkliwy akcję bojkotową. 

Na tle polakoierczego wystąpienia L i twi­
nów, postępek 2-ch klubów żydowskich jest 
wręcz plugawy. Nie mogłaby go wytłuma­
czyć nawet najdalej idąca „lojalność" kowień 
skich sportowców żydowskich w stosunku 
do Litwinów. 

Ciekawi jesteśmy, iak do kroku żydów 
kowieńskich ustosunkuje się sport żydowski, 
w Polsce, szczególnie ten zrzeszony we 
Wszechświatowym Związku „Makabi", któ­
rego agendy na terenie Polski cieszą się ta­
ką sama opieką, jak związki polskie. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Noc w Grand Hotelu. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) Czarujący 

chłopiec. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Ich czworo. 
Adria. Bolek i Lolek 
Casino. Jej pierwsza miłość. 
Corso I. Pieniądz. I I . Droga bez powrotu. 
Europa. Noc przed bitwą. 

Grand-Kino — San Francisco. 
Metro. Bolek i Lolek . 
Miraż. W cieniu samotnej sosny. 

Przedwiośnie, Adieu. 
Palące. Wiedeń szaleje. 

Rakieta. Panowie w cylindrach 
Rialto. Allotria. 
Zachęta. Kapitan Blood 

Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
1 1 — 2o-ej. 

WYSTAWY. 
W y s t a w a o b r a z ó w A b e G u l n a j e r a — P i o t r k o w ­

ska 106 
W y s t a w a p r a c m a l a r s k i c h p a ń : G o d l e w s k i e j , K w a ­

p i s z e w s k i e j , E b i n o w e j , M o g i l n i c k i e j . I w a s z k i e -
w i e z o w e j — P i o t r k o w s k a 104 ( w l o k a l u M i e j ­
sk iego M u z e u m E t n o g r a f i c z n e g o ) . 

W y s t a w a „ Ł ó d ź w o b r a z a c h " — P a r k S i e n k i e w i c z a . 

J u t r o z j e m y n a o b i a d 

Zupę grochową na wędzonce, wątróbkę 
cielęcą z kartofelkami, budyń. , . 

2 M I E J S K I C H B I B L I O T E K I MUZEÓW. 
M i e j s k a B i b l i o t e k a P u b l i c z n a ( n i . A n d r z e j . 14) 

Otwar ta d l a p u b l i c z n o ś c i c o d z i e n n i e p r ó c z n i e d z i e l 
I św ia t o d g. 10 d o 2 1 , w s o b o t y o d g. 10 d o 19 i 

M i e j s k a C z y t e l n i a P i s m 1 W y p o ż y c z a l n i a Ks ią­
żek d l a d o r o s ł y c h ( u l . R o k i e l n a k a 1 ) o t w a r t a d l a 
p u b l i c z n o ś c i c o d z i e n n i e , p raca s o b ó l , n i e d z i e l I 
św ia t , o d g. 14 d o 2 1 ; 

M i e j s k i e M u z e u m P r z y r o d n i c z o . Pedagog i czna 
( P a r k S i e n k i e w i c z a ) , D z i a ł y : a o o l o g l c z n y , b o t a n i . 
c zny , m i n e r a l o g i c z n y I o c h r o n y p r z y r o d y — otwar ­
te d l a p u b l i c z n o ś c i we w t o r k i , c z w a r t k i I sobory 
o d g. 15 d o 18, w n i e d z i e l e o d g. 10 d o 1 4 ; 

M i e j s k i e M u z e u m E t n o g r a f i c z n e ( u l . P i o t r k o w ­
ska 104 ) . D z i a ł etnograf iczny i p r e h i s t o r y c z n y o t w a i 
te d l a p u b l i c z n o ś c i w ś r o d y , p i ę t k i , sobo ty 1 n ie­
d z i e l e w g o d z i n a c h o d 10 d o 1 6 ; 

M i e j s k i e M u z e u m H i s t o r i i 1 S z t u k i i m . ) , I L 
B a r t o s z e w i c z ó w ( P l a c W o l n o ś c i 1 ) . D z i a ł y ; Sz tuka 
19-go w i e k u i m i ę d z y n a r o d o w a sz tuka m o d e r n i s t y , 
czna o t w a r t e d l a p u b l i c z n o ś c i w ś r o d y , sobo t y i n ie ­
d z i e l e w g o d z i n a c h o d 10 d o 15. 

Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnla 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

WINSZUJEMY: 

J u t r o . R a j m u n d o w i . 

Wschód słońca 7.34. 
Zachód s ł o ń c a 1 6 . 1 8 . 

Długość dnia 8.44. 
Przybyło dnia 45. 
Tydzień 4 . 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Notowania s dnia 21 stycznia. 
N o w y J o r k : l o c o 12 95, l u t y 12.35, marzec 12.45, 

k w i e c i e ń 12.31 
I i. 11.....I: l o c o 7.22, s tyczeń 6.94, l u t y 6 .91 , msw 

rsec 6.91 
E g i p s k a ( S a k e l l . ) : l o c o 10.33, s tyczeń 9.84, ma ­

rzec 9.99. m a j 10.18 
B r e m a : l oco 14.96, marzec 13.23, m a j 13.23, U . 

p iec 13.23 

Waluty, dewizy 1 akcfe 
Niejednolite usposobienie dla papierów państwa, wych. 

Z a i n t e r e s o w a n i e p a p i e r a m i p a ń s t w o w y m i b y ł o 
ś redn ie , nas t ró j p a n o w a ł z m i e n n y . Żywsze obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi. 

K u r s y l i s t ó w zas tawnych k s z t a ł t o w a ł y s ię n i e j e ­
d n o l i c i e , za in te resowan ie b y ł o c o k o l w i e k w i ę k s z e . 

O s t a t n i o no towane w d n i u 15 b m . 8 -p roc . L . Z . 
P r z e m y s ł u P o l s k i e g o n a b y w a n o p o cen ie n i e z m i e ­
n i o n e j . 4 i p ó ł p r o c . Z i e m s k i e w W a r s z a w i e b y ł y 
d roższe o 0.50 p r o c , 5-pri>c. m . W a r s z a w y 1933 r. 
o 0.25 p r o c , a 5.proc . m W a r s z a w y d a w n e z a k u p y ­
w a n o p o k u r s i e o 0.50 p roc . s ł a b s z y m . 

G r u p ę p r o w i n c j o n a l n e r e p r e z e n t o w a ł y 5-proc. m . 
L u b l i n a 1933 r., k t ó r e n a b y w a n o p o 42.88 p r o c . 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Poż. I n w e s t y r y j n a 1 e m i s j i 64.00, 2 e m i s j i 64.75, 

D o l a r o w a 3 s. 46.25, S t a b i l i z a c y j n a 1927 r. 446.00, 
K o n s o l i d a c y j n a 1936 r. 49.38, K o n w e r s y j n a 52.75, 
L . Z . P a ń s t w o w e g o B a n k u R o l n e g o 83.25 i 94.00, 
L . Z . i O b i . K o m . B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o 
w s i y s t k i c h e m l s y j 83.25, 94.00 i 81.00, B u d . 9S.00, 
L . Z . P r z e m y s ł u P o l s k i e g o 91.00, Z i e m s k i e w W a r ­
szawie 5 s. 49.00, m . W a r s z a w y 56.25, m . W a r s z a w y 
1933 r. 55.00, m . L u b l i n a 1933 r. 42.88 

Zmienna tendencja dla akcyj. 
R o z m i a r y o b r o t ó w a k c j a m i b y ł y ś r e d n i e , w t r t c e 

a k c j a c h z a n o t o w a n o o g ó ł e m pięć. g a t u n k ó w p a p i e ­
r ó w d y w i d e n d o w y c h . K u r s y k s z t a ł t o w a ł y s ię n ie ­
j e d n o l i c i e . 

B a n k P o l s k i 107.00, C u k i e r 27.00, W ę g i e l 16.75, 
L i l p o p 13.25, H a b e r b u s e h 38.00 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
W a r s z a w a , 22. 1 . — U r z ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y 

z b o ż o w o . t o w a r o w e j w W a r s z a w i e . 
Pszen ica j e d n o l i t a 28-00 — 28.50, ż y t o I s t a n d . 

22.2"> — 22.75, m ę k a pszenna gat. I w y c i ą g o w a 
45.00 — 46 .50 , m ę k a ż y t n i a w y c i ą g . 32.50 — 33.50 , 
m ę k a razowa 26.50 — 27.50 

P o z n a ń , 22. 1 . — U r z ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y z b o i 
żowo - t o w a r o w e j w P o z n a n i u . 

Ceny t r a n s a k c y j n e : ż y t o 22.75 
Ceny o r i e n t a c y j n e : ż y t o 22.00 — 22.25, pszen i ca 

26.50 — 26 .75, m ę k a ł y t n l a w y r j ę g . 33.00 — 33.50, 
m ę k a pszenna gat. I w y c i ę g . 43.50 — 44.50 

Ł ó d ś , 22. 1 . — U r z ę d o w a cedu ła g i e ł d y z b o . 
I o w o . t o w a r o w e j . 

Ceny o r i e n t a c y j n e : i y t o I s tand . 22.50 — 22 .75, 
pszen ica j e d n o l i t a 2 8 0 0 — 28.25 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
FIT. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ E C H O * 

od jutra w domu. Prenumerat) 
zamawiać m o ż n a poczynając 
od każdtgo dnia miesiąca. 

6 1 6 4 6 8 1 8 6 0 1 8 6 1 6 2 2 2 3 52 4 4 4 1 6 0 5 9 0 5 6 
1 8 7 2 1 0 606 6 0 9 7 005 1 8 8 8 2 8 4 4 0 7 8 9 7 6 1 7 
7 2 1 8 0 7 9 4 8 5 8 1 8 9 0 8 4 9 9 1 0 1 4 1 6 4 1 7 4 4 9 5 8 

1 9 0 2 7 6 3 2 9 4 3 4 516 18 35 9 8 6 1 9 1 0 1 7 1 7 9 
8 0 8 16 8 8 5 8 1 7 0 998 102178 5 2 0 9 8 0 103042 
1 4 8 2 8 1 3 0 0 8 9 4 6 8 2 7 3 6 8 0 2 1 9 4 0 6 6 1 9 6 2 2 3 
6 5 4 6 4 2 7 4 83 7 6 4 8 9 5 

D R U G I E C I Ą G N I E N I E . 

50,000 — 49597 188655 
25,000 — 1282 
20,000— 145555 
5,000 — 146241 
2,000 — 13745 60818 63427 72566 

74062 86610 118184 129722 182298 
185421 

1 ,000—11142 11583 14992 19197 
27956 38193 51914 52653 55314 65421 
83524 85264 85505 88804 98098 108991 
133145 136412 141907 142216 148612 
155343 157181 159509 167456 185833 
189460 192626 194348 

STAWKI . 
4 1 9 9 2 0 1 2 1 9 339 767 8 3 1 50 9 9 6 2 4 8 2 7 5 1 

8218 622 9 9 0 4 1 3 2 3 1 1 6 5 9 7 0 2 8 4 6 9 0 6 567 .3 
7 4 2 8 7 4 9 6 4 6 1 9 8 6 6 4 8 1 6 9 1 2 7 0 7 4 2 7 6 9 6 
4 8 9 8 7 2 995 8 0 6 7 2 3 2 43 3 0 2 4 2 0 4 0 6 5 6 778 
9 0 5 1 4 9 3 737 9 0 1 8 2 

1 0 6 2 7 803 1 1 0 0 9 278 5 0 4 7 4 0 1 2 4 7 5 655 8 4 9 
9 4 3 7 0 1 3 1 4 1 2 8 2 515 86 8 2 4 34 1 4 0 6 7 1 2 5 
3 8 1 5 6 7 9 2 0 59 6 1 74 1 5 0 9 1 5 8 5 9 2 9 9 0 1 6 0 3 6 
188 2 2 4 6 3 2 59 73 977 1 7 2 9 4 6 1 4 78 8 2 7 1 8 0 6 0 
762 8 2 1 9 5 0 1 7 1 6 4 3 9 0 6 

2 0 1 7 9 4 3 4 8 9 8 1 8 5 1 2 1 0 4 2 80 4 6 7 6 0 8 2 2 6 5 7 
2 4 1 3 6 2 4 4 8 8 4 0 5 2 5 0 4 3 174 2 0 1 86 5 6 8 844 
9 0 0 2 6 1 3 9 4 2 3 4 4 9 6 6 8 3 2 7 8 1 2 66 6 1 3 S«0 
2 8 3 7 2 839 2 9 0 5 0 6 4 4 783 

3 0 1 5 9 6 2 2 7 0 5 977 9 6 3 1 0 4 1 3 1 9 6 3 1 9 4 6 
3 2 4 8 7 5 4 4 7 3 9 9 9 2 3 3 0 3 6 3 1 1 4 5 8 9 0 9 1 6 3 4 1 2 8 
2 6 4 4 1 5 762 8 8 1 9 2 0 57 3 5 1 8 5 87 3 5 2 449 519 
7 0 6 3 1 3 6 1 7 2 2 0 4 2 1 6 4 9 7 0 4 8 9 6 9 5 6 3 7 1 7 0 
7 0 6 848 3 8 1 8 2 5 2 6 3 9 1 3 7 335 5 0 6 7 4 8 

4 0 3 4 4 5 1 8 4 1 1 0 4 64 3 0 7 4 9 7 5 0 7 8 1 7 45 
4 2 0 4 9 1 8 7 3 6 7 75 5 6 4 4 3 0 2 3 1 2 8 94 373 8 4 
598 99 8 3 1 7 8 4 4 3 3 2 4 3 7 7 1 4 8 8 2 4 5 0 1 2 553 
786 994 4 6 3 7 6 4 8 6 6 0 7 52 4 7 0 9 1 2 5 5 68 323 
8 3 8 8 4 6 1 94 5 6 3 6 9 8 3 7 0 9 4 8 3 2 2 5 5 1 6 9 5 9 9 
4 9 1 2 6 8 0 0 8 8 

5 0 0 1 1 2 0 5 8 1 4 6 0 6 1 0 8 1 4 5 1 2 2 8 8 7 1 5 2 2 1 9 
588 8 0 7 5 3 6 7 8 8 3 5 5 4 0 7 8 9 1 4 96 5 5 0 4 9 52 114 
15 6 8 3 845 5 6 1 7 8 225 3 5 7 685 7 5 4 8 0 0 21 5 7 3 1 2 
466 5 3 7 8 1 7 5 8 1 6 4 2 5 2 8 2 4 5 0 0 8 1 8 9 2 943 
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— — Czy „linia Maginota" 

jest możliwa do przełamania? 

Jeden z dziennikarzy polskich zagrani­
cą przeprowadził wywiad z łanem Kiepu­
rą, z którego ciekawsze ustępy podajemy: 

— O ile mi wiadomo, śpiewał mistrz w 
Polsce na cele dobroczynne. Czy mogę po­
stawić niedyskretne pytanie, jaki był ogól 
ny dochoód. 

Kiepura zagląda do notatki i snuje. 
— Wszystkie te występy przyniosły 

około 60 tysięcy na cele dobroczynne. 
Mówimy o polityce. 
Pytam go o jego przekonania partyjne. 
Kiepura odpowiada mi : 
— Nie będę nigdy należał do żadnej 

parti i , chcę śpiewać dla wszystkich poczy 
nająć od komunistów, a skończywszy na 
monarchistach. 

Kiepura opowiadał dalej o planie stwo 
rżenia wielkiego przedsiębiorstwa filmowe 
go w Polsce. 

— Marzeniem moim jest podnieść film 
poiski. Narazie spróbuję produkować dwa 
wielkie filmy. Dlaczegóż mamy tylko im­
portować filmy z innych państw? Film pf>l 
ski musi rozpocząć zwycięską ofensywę. 

• Dowiadujemy się, że konsorcjum filmo-. 
we rozporządzać będzie milionowym kapi 
tałem? 

Jan Kiepura namyśla się przez chwilę. 
— Panie redaktorze! Myślę w tej chwi 

l i o dziwnej rocznicy. Mija dziesięć lat 
właśnie, kiedy w poranek sierpniowy, przy 
jechałem do Wiednia. Pamięta Pan? Przyje 
chałem jako nieznany nikomu młody śpie­
wak. A pamięta pan, jak starał się pan o 

audiencję dla mnie u posła i konsula na­
szego Kowalskiego— i jak poseł delikatnie 
edmówił... 

— W istocie przypominam sobie... Sta­
je przede mną ten dzień jasno. Wracałem z 
Górnego Śląska , z tournee odczytowego. 
W wagonie kolejowym poznałem młodego 
człowieka. Był to Jan Kiepura. Mówi ł mi 
wiele o swoich planach— i o tym, że je­
dzie do Paryża. Szukać sławy i szczęścia. 
Poradziłem, by zatrzymał się w Wiedniu. 
Rady mej posłuchał. 

Dnia 15 sierpnia 1926 roku urządziła 
kolonia polska pierwszy koncert Jana Kie­
pury. 

Odbijaliśmy zaproszenia na maszynce 
do powielania w Konsulacie. Na koncercie 
było osób 30. Mimo „wolnego wstępu". 

Kiepura przypomina te szczegóły — i 
uśmiecha się melancholijnie. 

Te wspomnienia stają jak żywe w mej 
duszy. 

— Panie redaktorze— powiada Kiepura 
- * Pamiętam o tym, że kolonia polska w 
Wiedniu, była pierwszą, która urządziła mi 
koncert na obczyźnie. 

Pamiętam serce braterskie. Niedawno 
mówiłem z konsulem Gawrońskim o po­
trzebie stworzenia Domu Polskiego w Wie 
dniu. Ja tę myśl postanowiłem zrealizować. 
W jesieni już. Potrzebną sumę złożę na rę 
cc naszego konsula. I budujcie Dom polski 
w Wiedniu— i niech on będzie dowodem, 

że artysta pamięta o tym wszystkim co _ 
dobrego spotkało ze strony społeczeń 
stwa. 

go 

Powietrzne taksówki 
w Nowym Jorku. 
Przystań hydroplanów-tak-

sówek w sercu Nowego Jor 

ku u stóp Wall-Street. 

Kajwyższy ma nekn świata. 

Na zdjęciu tym widzimy p. Joannę Saffelle, 
mającą wzrostu 1 mtr 90 ctm. Uchodzi ona 
za najwyższą kobietę wśród swoich kole 

żanek pracy. 

Jak wiadomo, Francja wybudowała na 
wschodnim pograniczu potężną linię obro­
na t. zw. „l inię Maginota". Fortyfikacje te 
zostały uznane powszechnie za niemożliwe 
do przełamania. A jak przedstawia się 
ta kwestia z punktu widzenia strony naj­
bardziej zainteresowanej, t j . Niemców? 

Pułkownik niemiecki Guderian, były 
szef sztabu dywizyj zmotoryzowanych i 
zmechanizowanych (Panzertruppen) armii 
niemieckiej, ostatnio mianowany generałem 
brygady w Wuerzburgu wydał ostatnio bro 
szurę w której przypomina następujące fak 
t y 

W r. 1917, cztery tygodnie bezustanne 
go bombardowania, cztery miesiące sztur­
mów, poświęcenie 400,000 ludzi, dało An­
glikom słabą zdobycz terenową głęboko­
ści 9 kim. na 14 kim odcinku frontu. W r. 

: 0 

1918 koło Cambrai Niemcy uzyskali podo 
bny rezultat po czterech trzygodzinnych a-
takach przy pomocy 400 czołgów (tanków) 
Straty nie wyniosły nawet 500 ludzi. A do 
dać należy, że czołgi były dopiero w swych 
początkach pod wzgiędem technicznym i 
taktycznym. 

Obecnie sprawa przedstawia się inaczej. 
Generał Guderian, nie chcąc mówić o ar­
mii niemieckiej, podaje dla przykładu Sta­
ny Zjednoczone, gdzie armia posiada czoł­
gi o sile 700 koni motorowych, posiadają­
cych szybkość na łańcuchach 95 kim. na 
godzinę, a 150 kim na gładkiej drodze. 
Pizy pomocy takich wozów pancernych ła 
twem wydaje się przerwanie linii obronnej 
chociażby najnowocześniejszych, tym bar 
dziej, gdy sieć nowoczesnych dróg (auto­
strad) pozwoli na rzucenie na jeden odci­
nek wielkiej masy czołgów. 

Rower wraca do łask. 
A LUJ* w i o wir % n r $ c i G < w i E c » H i 

Jak wynika ze statystyk fabryk amery­
kańskich, w ostatnich czasach nastąpił o-
gromny. wzrost zapotrzebowania na rowery 
w związku z powrotnym rozwojem sportu 
rowerowego. Rower stracił na początku 
XX wieku wiele ze swej atrakcyjności. Tc 
raz jednak daje się zaobserwować powrót 
do roweru, i— jak podają pisma amerykan 
skie— w ubiegłym roku fabryki w USA. 
wyprodukowały aż 750,000 rowerów. Po­
wstały setki klubów cyklistycznych, organi 
zowane są wyścigi rowerzystów, specjalne 
„bicycle traLns" uwożą z wielkich miast na 
week-endy entuzjastów roweru. Oczywi­

ście technika współczesna znalazła zastoso 
wanie i w tej dziedzinie, i obecnie produkt) 
wane rowery są w porównaniu z dawnymi 
modelami znacznie ulepszone. Posiadają 
one wygodne siedzenia z kauczuku, błyska 
wicznie działające hamulce itp., są ogrom­
nie lekkie, a wyścigowy rower zrobiony z 
aluminium waży zaledwie 13 funtów. Ro­
wer znalazł zastosowanie w rozmaitych 
sportach, tak więc powstało już polo na ro 
werach, oraz popularne w świecie gwiazd 
filmowych połączenie jazdy na rowerze z* 
strzelaniem z łuku. 

PODSŁUCHANE 
FACHOWE PYTANIE. 

Absolwentka szkoły handlowej pani 
Wanda wyszła za mąż za komiwojażera 
Mąż przeważnie bywa w podróżach, tyl­
ko od czasu do czasu przyjeżdża do żony. 
W parę lat po ślubie ktoś pyta panią 
Wandę: 

— Jak długo żyje już pani z mężem? 
— Brutto czy netto? — pada pytanie 

na pytanie. 

UDRĘKI ADWOKATA. 

Stasio przychodzi do przyjaciół w knaj 
pie i mówi : 

— Straszna jest rola adwokata, — 
Człowiek musi występować czasem prze­
ciw swym najbliższym... 

— Przeciw komu występujesz jutro? 
— zapytują przyjaciele zlekka zaniepoko­
jeni. 

— Przeciwko państwowemu monopo­
lowi spirytusowemu. 

Największy teleskop świata. 

Uchwyt olbrzymiej soczewki o średnicy 5 metrów, wagi 20.000 kg dla obserwatorium 
astronomicznego Mount Palomar w Kalifornii. Duża ilość robotników, która zmie­
ściła się wewnątrz uchwytu daje wyobrażenie o rozmiarach soczewki nowego tele­

skopu. 

D. I, A 1*1 F S « 

Purpurowa maska współcześni 
P r a e k l a d E U G E N I U S Z A B A Ł U C K T E S O 

S T R E S Z C Z E N I E . 

J o h n S i z a m i t h p r z y b y ł d o T a n g e n i , ł b y zbadać 
p r z y c z y n ę t a j e m n i c z e j ś m i e r c i r w r g o p r z y j a c i e l a , 
k a p i t a n a Beaze ly Y o r k a . — S i z s m i t b t p o t k a l w bo-
t e l u n i e s p o d z i a n i e p iękna; i m ł o d a m i l i o n e r k ę , M a ­
gda lenę van W i n k l e , w k t ó r e j o d d a w n a bv ł żako-

Podczaz ś ledzen ia t a j e m n i c z e j b a n d y , p o d e j r z a n e j 
o z a b ó j s t w o Y o r k a p o n i ó s ł śm ie r ć m e d y k T h o r n s e t . 
S i z m i t h razem ze s t u d e n t e m P a l m e r a w y k r y l i sie­
d z i b ę b a n d y p r z e m y t n i k ó w Y a k u n a w s ta re j t w i e r d z y 
n a d m o r s k i e j . N a e l e k t r y z o w a n e d r u t y w p o d ł o d z e g ro 
z i ł y śm ie r c i ą n i e p o ż ą d a n y m i n t r u z o m . 

* • • 
— Nie robiłbym tego. na pańskim miej 

scu — powiedział swobodnie. — Przede 
wszystkim byłoby niesłychanie trudno upo 
zorować nieszczęśliwy wypadek po wtó­
re ktoś może usłyszeć odgłos wystrzału? 

— Kto? — zapytał porywczo Calmex. 
— Mój Boże — odparł niewzruszenie 

Anglik. — Mało ludzi może soacerować 
niedaleko od nas w taką piękną noc? 

Mówiąc to, po raz pierwszy oderwał 
wzrok od oczu przeciwnika i ponad jego 
głową rzucił szybkie spojrzenie w ciem­

ność. Nie opuszczając rąk syknął półgło­
sem przez zęby: 

— Naprzód, Palmer!.... 
I wreszcie Calmex zrobił to, czego po 

winien był się wystrzegać najwięcej — na 
ułamek sekundy zerknął w bok. Nie wy 
trzymał, bo już całe dziesięć minut głowił 
się nad tym, czy Palmer znajdował się 
istotnie w pobliżu, a ciche wołanie zmyli­
ło go do reszty. 

Tylko na ułamek sekundy odwrócił o-
czy od Anglika i tego wystarczyło. Brak 
stanowczości zemścił się i jego fatalne 
skutki nie kazały na siebie długo czekać. 

Calmex otrzymał straszliwe uderzenie 
w prawą rękę, w następnym momencie 
dziesięć potężnych palców jak stalowe kle 
szcze zacisnęło się wokół jego szyi. Re­
wolwer wypadł z dłoni. Głowa się stalą 
ciężka. Zatoczył się. 

— Oj, Calmex, Calmex! — zawołał 

ironicznie Sixsmith, a jego głos zadźwię­
czał w uszach Francuza jak najokropniej­
sza obelga, jakiej kiedykolwiek doznał. — 
Zawiodłem się do reszty na panu. Prze­
cież Palmir jest o dobre pół mili stąd. 
Aie ja się nic Ledę na panu wzorował, skro 
cę miłą pogawędkę. Niestety, muszę pana 
jeszcze troszkę przydusić Nieprzyjem­
nie, prawda?.... Jeśli o mnie chodzi, to już 
się przyzwyczaiłem, bo co dzień uprawiam 
te ćwiczenia. 

Oba kciuki Anglika trafiły akurat na 
grdykę. Sixsmith pocisnął. Może nieco za 
mocno, bo Calmex się szarpnął ostatnim 
rozpaczliwym wysiłkiem. Potem się roz­
legł obrzydliwy chrzęst, rzężenie.... i wszy 
stko ucichło. 

38. 

Sixsmith wyjął z kieszeni resztę sznu 
ra, kupionego specjalnie dla Henryka i 
mocno spętał ręce i nogi nieprzytomnego 
Calmexa. Zaniósł go następnie nad rzecz 
kę i położył na ławicy piaszczystej, zaslo 
niętej krzakami ze wszystkich stron, zwło 
ki murzyna zaciągnął pod most i sam 
przykucnął obok w zacienionym miejscu. 

Ledwo zdążył się schować, a już byl 
najwyższy czas, bo gdy załatwił się z Cal 
mexem — co trwało dłużej, niż przypu­
szczał — wybiła właśnie północ. Zdawa­
ło mu się, że dostrzega olbrzymią czarną 
sylwetkę, zdążającą ku bramie twierdzy. 

Czekał. Mijały sekundy, serce się t łu­
kło coraz mocniej w piersi. Nie słyszał nic 
oprócz pulsowania krwi w skroniach. Za­
dawał sobie pytanie, czy się odważy tylko 
raz, choćby jedyny raz wychylić głowę z 
ukrycia i spojrzeć na poruszające się w 
mroku cienie. Przekonał się ubiegłej no­
cy, że Mussa Ben Razi miał instynkty dra 
pieżnika. Jeśli się udał po odbiór towaru, 
który miał istotnie taką wielką wartość, 
jak Sixsmith przypuszczał, to w powrotnej 
drodze będzie tysiąckrotnie ostrożniejszy. 

Lecz rozsądek umilkł wkrótce. John wy 
chylił się ostrożnie, rzucił okiem w kierun 
ku twierdzy i cofnął się pośpiesznie pod 
most. Wystarczyło jednego spojrzenia: 
zbliżała się ogromna postać z długą skrzy 
nią na ramionach. Był to Mussa Ben Ra­
zi. 

Sixsmith czekał. Nigdy nie ośmieliłby 
się powiedzieć, że czekał spokojnie. Ol ­
brzym sunął ku niemu, dźwigając podłuż­
ni} skrzynię z taką łatwością, jak gdyby 
była pudełkiem tekturowym. Szedł szyb­
kim krokiem, wyprostowany. Znajdował 
się teraz w odległości kilku metrów od 
mostku. John słyszał wyraźnie cichy tu­
pot bosych nóg. 

Przygotował się do skoku. Rzucić się 
dc waiki wręcz, zaryzykować, czy się trzy 
mać poprzednio ułożonego planu i wycze 
kać, aż murzyn osiągnie miejsce, w któ­

rym byli ukryci Palmer oraz trzej maryna 
rze? 

Ostrożność nie leżała na ogół w cha­
rakterze Sixsmitha, jednak się ociągał bez 
więdnie. Przekonał się już w następnej 
chwili, że to zwlekanie mógł zaliczyć z czy 
scym sumieniem do najmądrzejszych czy­
nów, jakich w swoim życiu dokonał, po­
nieważ usłyszał nagle kroki, zdążające po 
spiesznie z przeciwnego kierunku. We­
dług jego oceny szło z pół tuzina ludzi. 
Szli na pewno z El Deshry, gdyż wkrótce 
kilka par bosych stóp dudniło nad jego 
głową po niezbyt mocnej nawierzchni mo 
stku . 

Zamienili po cichu kilka słów. 

Kroki zaczęły się oddalać. Nasłuchiwał 
jakiś czas potem westchnął z ulgą — ci 
ludzie skręcili niewątpliwie na drogę foun 
duską. 

Wypełzł ostrożnie z ukrycia. Orszak po 
suwał się przed nim w odległości dwudzie 
stu pięciu, trzydziestu kroków. Naliczył 
ich sześciu Na czele szedł Mussa Ben Ra 
zi, górujący nad resztą o dobrą głowę, 
dwóch ludzi niosło skrzynię. 

Zaczekał jeszcze minutę, potem podą­
żył za nimi rowem przydrożnym, lego o-
czy nrzyz' - " *' ' -vno do c:em-
mności . 
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